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Powrót Niemiec i Rosji.
PO DZIESIĘCIU IA T A C h . — NIEMCY W  LON­
DYNIE. — AKCJA DYPLOMATYCZNA I DZIA; 
LALNOSĆ SO W JE T Ó W . — POLSKA I PO K Ó J.

Przeszło dziesięć lat mineto on chwili wybu­
chu wojny. Dwie potęgi' światowe, Niemcy i R o­
sja, rozpoczęły wojnę, przegrały ją, zniknęły na 
chwiię z  powierzchni polityki światowej w chara­
kterze czynników wspóidecyaiijących. D'OŚ Po­
wracają. Niemiecka detegacja przybyła do Londy­
nu po raz pierwszy jako partner, któiego pytają
0 zdunie, nie jako strona, której ay ktuje się w y­
rok. Jako równą innym przedsrawicielstwom po­
witał ją Mac Donald. — Równocześnie wpływy 
bolszewickie, przenikające rozmaitymi, tak jaw ­
nymi jak i ukrytymi kanałami, objęty cały świat, 
Niemcy i Rosja powracają. Kolo dziejów, uczyniło 
w ciągu tych lar dziesięciu wielki obrót.

W Londyn^ — mimo wszystko — należy się 
spodziewać pomyślnego wyniku obrad. Możność 
wywarcia wpływu na stwierdzanie uchybień nie­
mieckich, przyspieszenie ewakuacji iRubry, usunię­
cie kolejarzy francuskich i belgijskich z zajętego 
obszaru — oto żądania Niemiec. Groźbę wywo. 
tank urzez Niemcy dyskusji nad problemem,, kto 
wywołał wojnę — załatwionym wWersatu — tra­
ktować naielży jako śi odek wymuszenia, jabo stra­
szak, by uzyskać koncesje na .nnych polach, a 
równocześnie jako środek zapobiegawczy przeciw 
propagandzie opozycji nacjonalistycznej we w łas­
nym kraju.

Niemcy — prawnie i w opinii — zyskały zbyt 
wiele, by zechciały narazić to na utratę. Dlatego 
rezultat rokowań londyńskich powinien być pozy­
tywny. Niemcy dostaną pożyczkę, Niemcy zajmu 
wybitne stanowisko w Llildze Narodów — oto naj­
bliższe kroki. . 1

Gdy Niemcy o skórę swoją walczą na swoim 
terenie, Sowjety czynią to sarno 'drogą ingerowa­
nia we wszystkie — tak zewnętrzne jak wewnę­
trzne — stosunki całego świaiai Nie należy za­
m ykać na to oczu, że akcja bolszewicka, w  której 
czy to rząd sowiecki, czy trzecia międzynarodów­
ka kolejno wysuwa się na plan pierwszy, jest dźiś 
najsilniejszym, najbardziej zręcznym i wytrwałym 
czynnkiem  propagandy na Świecie. W pływ y 
swoje rozciągnąć na cały świat — oto cecha, po 
której poznaje 'się potęgę światową. Dotknięcie 
reiki bolszewickie: —  w rozmaitym stopniu i w ró ­
żnych formach — odczuwa się na całymi świecie. 
Rosja Wewnętrznie jest jeszcze niezorgajilzowa,na,; 
tern w;ekszą więc jest prężność i pomysłowość 
akcji, która uporem, sprytem, nierzadko — fana­
tyzmem — zastępuje odradzającą się też mimo 
wszystko siłę.

Układy z Włochami ukończone, toczące się 
z Anglią, bliskie rozpoczęcia z Francją, a może
1 Japonją, eoby w yw arło nacisk na oporne dotąd 
Stany Zjednoczone — oto etapy oficjalnej akcji 
Cziiczerina. A obok tegc polecenia wywoływania 
awantur, wysłane do komunistów w Aiigljiil, Fran- 
cii, podsycanie prężności rewolucyjnej -\r Niem­
y c h ,  ciągła akcja na wschodzie, szachująca An- 
® ę , Stany Zjednoczone i Japonię, próby w yw oła- 
lniąj rozruchów na Ra łkanie i nad Bałtykiem , nie­
pokojeni; Polski zamachami i napadami — oto 
Objawy akcji trzeciej międzynai ndówki, która po- 
hyce Sowjetów dostarcza atiitów przez podtrzy- 

,r'i »van:je ducha swoich zwolenników u siebie

W arszawa 7 serpnia. Tel. wł. (G.) Dziś rano 
przybył ze Stołpców gen. Rydz-Smigły i był przy­
jęty ,przez zastępcę preui. Grabskiego, min. ispraw 
wewn. Hubnera. Jutro rano gen. Śm igły przyjęty 
będzie przez ruin. spr. wojsk. Sikorskiego a na 
zapowiedzią nem n a ju tro posiedzeniu komitetu po­
litycznego Rady min. rozważamy bęlzie .raport 
gen. Śmigłego o sytuacji na granicach wschodnich 
w związku z napadami. Następnie omawiana bę­
dzie sprawa bezpieczeństwa granic wschodnich

wogóie a w Szczególności ewentualnego zwięk­
szenia pełnomocnictw wojskowych w pasie neu­
tralnym, #1

W  sprawie napadu w Stołpcach nadeszły do 
W arszaw y w,iaćomości, że ujęto jeszcze dwu Wię­
źniów, których sow ieccy bandyci wypuścili z wię­
zienia w Stołpcach. Uięto również w ipow. nie- 
świeskim jednego z członków bandy; znaleziono 
przy nim rzeczy pochodzące z rabunku.

ProjsEii potUitmisji pośrednią cej upadł.
W arszawa 7 sierpnia. Tel. wł, (G.) Dziś 0  g. 10 

rano odbyło się posiedzenie sejmowej komisji spr. 
zagrań.; przewodniczc(cy komisji' P. Dębski przed­
staw ił projekt wyłonienia subkomisji, która mia­
łaby za zadanie podtrzymywać kontakt między 
sejmem a rządem i byłaby wyłoniona dlatego, że 
zwykła forma utrzym yw ani tego kontaktu przez 
plenum komisji napotyka na nudności z powodu 
ferji. Projekt ten mówca podaje d'c wiadomości 
komisji w poiozrmieniu z prem. Grabskim i min. 
Skrzyńskim, Przeciw powołaniu takiej podkomisji 
pierwszy wypowiedział się pos. Lieberman (P. 
P. S.) uważając, że ani regulamiin sejmu, ani prawo 
zwyczajowe podobnych organów nie przewiduje. 
Następnie pos. Dąoski wyraził pesymistyczny po­
gląd na celowość takiej podkomisji. Sens oodko- 
misji, według mówcy, może być dwojaki; albo 
byłby to organ współpracujący z rządem na polu 
polityki zagranicznej a więc pewnego rodzaju 
organ wykonawczy, biorący na siebie razem 
z rządem odpowiedzialność za politykę zagranicz­
ną, albo ciałerr, pośredntczacem w informacjach

między rządem a sejmem. Pc dkomisja taka współ­
działająca z rządem,, wprowadziłaby tylko chaos 
ponieważ zacierałaby kompetencję sejmu jako 
ciała ustawodawczego i rządu, jako ciała wyko- 
nawczega. Rząd jest na to, by .rządził ą  sejm, by 
wykreślił kierunek i sprawował kontrolę. O ile 
znów chodzi o charakter imonnacyjny podkomisji1 
to rząd mą. różne inne sposoby informowania se;:- 
m,u W  zakończeniu pos. Dąbskt wypowiedział się 
przeciw powoływaniu podkomisji

Pos. SzebeKO (Z. L. N.) oświadczył, że zda­
n ie m  jego podkomisja ta byłaby pozbawiona wszel­
kie] kompetencji, wobec czego uważa ją  za nie­
celową. ; i..

W  zakończeniu posiedzenia przew. Dębski 
stwierdził, ,że projekt nie znalazł poparcia w k o ­
misji i wobec tego nie będzie poddawał te j spra­
wy pbd glosowanie, że natomiast będzie ufrzymy- 
wal stały kontakt z ministrem spr. zagrań, i bę­
dzie zwoływał w razie potrzeby plenum komfisji 
spr, zagrań.

Kolele przechodzą kryzys finansowy.
W ar sza ca 7 sierpnia. Tei. wł. (G.) Dowiadu­

jemy się ze sfer kolejowych, żs P . K. P . przecho­
dzą obecnie ostry kryzys finansowy. Który budzi 
poważne obawy. Objaw ten pozostaje w związku

ze znacznym spadkiem frekwencji na kolek ch, 
spowodowanym ogólnym kryzysem w handlu 
i przemyśle. Z tego Powodu dochody niektórych 
dyrekcji kolei, znacznie spadły.

w kraju, przez zdobywanie ich zagranicą, przez 
moralne i fizyczne osłabianie przeciwnika, którym 
jest każde państwo bez względu na to, czy w da­
nej chwili pozostaje się z nieir w przyjaznych, 

zy też naprężonych stosunkach.
Polska, która jako symbol Wolności powstała 

na gruzach potęgi Niemiec i Rosji, w  promieniach 
3 mpatil całego świata, dziś wobec powrotu na 

arenę dawnych je j ciemięzców, podkopana moral­
nie w opinii świata przez nieprzyjacielską propa­
gandę. której riezdołano czynem ani słowem dlo- 
stateczmie i w czas przeciwdziałać, znajduje się 
w trudWieiszem położeniu. D ;a Mądrej jednak po­
lityki zewnętrznej i wewnętrznej nietmdnem by­
łoby zadaniem w miocmić moralne i materialne 
stanowisko Polski przez ukończenie wewnętrznej 
naprawy, przez uświadomienie sobie światowej 
swojej misji zerw ać zakrywające ją dotąd zasłony 
przesądów i niechęci,

Polska nie może być i nie będzie narzędziem 
reakcji i ucisku. O stać sie może i wzmocnić jedy­
nie jako organ pokoju i demokracji. Polska nigdy

nim być nic przestała mimo pewne popełniane 
błędy, które ponad1 miarę wszelką wyeksploato­
wano zagranicą. W ystarczy to tylko uświadomić 
sobie i innym.

Gdy Niemcy i Rosja żyją — poć jakakoliwfek 
formą — pragnieniem zemsty, chcą odzyskać 
utracone lupy ; przez to są 'Czynnikami, podkopu­
jącymi pokój światowy — Polska, odzyskawszy 
wolność, niczego innego nie pragnie, jak tylko 
zorganizowania i wzmocnienia odzyskanego bytu 
w harmonii i zgodzie ze wszystkimi, a  -przedC- 
wszystkiem ze swoimi sąsiadami. ‘

Gdy pod republikańską szatą Niemiec i rewo­
lucyjną Rosji kiy^ą się dążności imperialistyczne, 
które wybuchlną przy pierwszej 'pomyślnej sposo­
bności i utrwalą się widocznie po pierwszym suk­
c e s i e — 'tradycja Polski, je j ro la ,i Zadanie pań­
stwowe, wewnętrzny ustrój 1 stosunki każą je j iść 
drogą rozwoju demokratycznego, który szczęście 
obywateli grunt uje na podstawie trw ałego I pe-. 
w;nego pokoju. W, J.
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Dla polsko-francuskiej przyjaźni.
Towarzystwo ,,Lęs Amis de la Pologne".

(Korejpwndencja „Kuriera Lwcwslriegc*.)

Paryż, z początkiem sierpnia.
Podczas roku ubiegłego,. towarzystwo „Les 

Amiś de la Poiogne* ze swym a fężeseni, p. Lu­
dwikiem Marin, wielce zŁSłuzonym' deputowanym 
z Nancy na czele, rozwijali w dalszym ciągu nie­
strudzoną działalność, której celem jest zapozna­
niei sDołeczeń twa francuskiego ze sprawami ao- 
tycźącemi Polski, a przez to samo wzbudzenie 
symoatii do naszej Ojczyzny.

To też rezultaty osiągnięte są niezmiernie 
doniosłe.

Rozwinięta akcja pomiędzy młodzieżą pary­
ską, studentami i uczniami prowadzona byia przez 
Komitet „du Quartier Latin® (Dzielnicy Łaciń­
skiej), pod przewodnictwem p. W acława Landy, 
który co miesiąc urządzał w lokalu stowarzysze­
n i  studentów, (Association Generale des Etu- 
d iaits), konferencje, koncerty, oraz zabawy popo­
łudniowe tańcujące, gdzie licznie przebywała mło 
dzież, oraz jej rodziny.

Z pomiędzy konferencji odbytych należy wy­
mienić ouczyty: p. Martineau, profesora w Col- 
Iśge de France, oraz p. Zuzanny Strowskiej, któ­
re miały miej ce pod przewodnictwem hrabiny 
de Noailles.

Powrót wiosny obchodzono wielkim balem 
polsko-francuskim, w merostwie IV-go Obwodu.

Podczas kilku bankietów, wydanych w H o ­
tel de Socićtes Savantes, grono wybitnych Fran­
cuzów, przyjaciół Polski, weszło w bliższy kon­
takt ze swymi przyjaciółmi Polakami.

Konferencje miały również miejsce w mero­
stwie Opery, Sorbonie, w „Cercie de 1’ Aube“, 
oraz w  różnych sto "rarzysneniach naukowych, 
gdzie przemawiali: Pani Rosa Bailly, p. Nouvel, 
prefekt w Kolegjum Św. Barbary, dr. Pollegrin, 
p. Ouvrard, etc.

Głównym jednaic poiem aziałania Towarzy­
stwa jest Cały ob:?.ar Francji, gdzie dla swej 
sprawy srara się ono pozyskać miasta prowin­
cjonalne, a za niemi całe departamenty

W  roku zeszłym było czynnych 18 Komite­
tów prowincjonalnych ,,Przyjaciół Polski* a w ro­
ku bielącym potworzyły sie znów nowe.

1 tak w Tulonie, powstał Komitet pod prze­
wodnictwem p. generała Castatng, piezyctenta 
akademji „Academie du Var, w Albi, pod prze- 
wodhictwem p. Jarrige, dyrektora kopalni w Al­
bi w Metzu (prezydent p. Piassiart, prezes Izby 
adwokatów), w Cug/uc, (prezydent p. Menier, 
btłrńliślrźj’, W Sf? O ffie h ;> ftz y d ^ ’3 ? A d r i^  pro­

wizor Liceum dla. chłopców), w Arignon, (pre­
zydent p. Fuster inspektor Akademjij.

Obecnie cały szfereg nowych Komitetów for- 
ntuje ślę w nK ępuiacych m ejsccfoośliąiJti:

Beaune, [organizator p. Duoois, burmistrz;, 
Bourg, (organizator, prefekt), JV.acon (organizator 
p. Duhain, docent Uniwersytetu), Bcthune, (or­
ganizator p. Legillon, adwokat), Barcelonnete, (or­
ganizator, podprefekt), Embrun. (organizator p. 
Gouze, przewodniczący w liceum), La Rochelle, 
(organizator dr. Drouineau), Cherburg, (organiza­
tor p. Biard, dyrektor „Cherborg -E clair"), Gap, 
(organizator p. I abrume, inspektor Akademji). 
Chalons-Sur-Marne, (organizator p. Wiktor Gimo- 
net, (sekretarz szkoły „Arts &  M etiers'), Com- 
mercy (organzator p. Toucas-Massillon, podpre­
fekt), NimcS (organizatoika: panna Riboul).

Wszyscy wyżej wymienieni prezesi organi­
zatorzy zgrupowali dokoła siebie adwokatów, 
profesorów, oficerów wyższych rang, etc., jed- 
nem słowem całą elitę umysłową i moralną swe­
go mi..sta. Wszystkie klasy społeczne ludności 
będą reprezentowane pomiędzy licznymi człon­
kami i adeptami komitetów.

W e wszystkich wyżei wymienionych mias­
tach, oraz w Laval, Rennes, Marsyłji, Gadenet, 
Gavai)lon, Miluzie, Vanne$, Lor ent, Charleville, 
Mezieres, Wersalu, Boulogne sur Seine, Etam- 
pes, Soissons, Strassburgu, etc. zostały zorgani­
zowane staraniem „les Amis de la Pologne® 
wspaniałe uroczystości, konferencje, koncerty, 
bale, przedstawienia kinematograficzne, etc.

Prawie zawsze sala była przepełniona, 
a wszystkie dzienni i, bez względu na ba: we 
polityczna, poświęcały uroczystościom długie 
i wielką sympatją tchnące artykuły.

Prelegentką większości tych konferencji była 
pani Rosa 3ailly, której gorące słowa, pełne 
przekonania zawsze głęboko wzruszają słucha­
czów.

Trzeba rówmez' wspomieć o pięknych odczy­
tach p. Rene Herun de Villefosse, p. Ouvrard, 
księdza Lamblin, etc. w zachodniej i wschodniej 
Francji, oraz wieczory dawane przez oanie Renee 
Krzyżanowską, Cove i Bavouzet; — przedsta­
wienia kinematograficzne grup' szkolnych w Al­
gierze, pod przewodnictwem p. Rozee, wreszcie 
wymienić musimy wentę dobroczynną Komitetu 
w Soissons, która dzięki pannie Janinie Wysz- 
lawskiej, przyniosła przeszło 6.U00 franków’, 
przeznaczonych na zakład św. Kazimierza i na 
Td8ó’fffikÓi)(r'pólskich. * ‘

W większości miast, „Les Amis ae la Po­
logne® znalazł pomoc w miejscowych stowarzy­
szeniach, towarzystwach śpiewaczych szkolnych 
i garnizonowych, w orkiestrach amatorskich 
i w lokalnych artystach. W ten sposób miejsco­
wa publiczność czynnie pomagała do worowa- 
dzenia w czyn idei, która znajduje tyle ogólnej 
S) mpatji.

Niepodobna jest wrhodzić w bliższe szcze­
góły, gdyż już krótka wzmianka stanowi dosyć 
obszerny referat.

Aby korzystne wrażenie na słuchaczach 
długotrwałem uczynić, „les Amis de la Pologne* 
wydaje swój „Bulletin®, który coraz liczniejszych 
znajduje abonentów, gdyż w roku bieżącym pod­
woiła się ich liczba, oraz publiki.je różne inne 
wydawnictwa. I tak w rojcu bieżącym został w y­
dany wybór pism Juljusza Słowacki“go w 10.000  
egzemplarzy, kosztem komitetu „du Quartier La- 
tin“ i grup szkolnych z Bezie^s, Nantes, Rennes, 
Liceum św. Barbary, i w znacznej części starar 
niem liceum Ferelona. pod przewodnictwem  
p. Grussaire. Pozatem wydano jeszcze w 5.000  
egzemplarzy bi oszurkę o boh3terskiem mieście 
Lwowie.

Należy jeszcze dorzucić, że liczne dary przy­
jaciół Polski zasiliły bibljoteki polskie (2.50G dziel.) 
i stowarzyszenia dobroczynne, oądi to w pie­
niądzach, bądź w naturze

Ńa. początku roku bieżącego, Towarzystwo 
„Amis de la Pologne* zprgamzewato wspaniałą 
wycieczkę, do najciekawszych miast polskich, 
a w któiej wzięło udział 70 osób, narodowości 
francuskiej, przeważnie słuchaczy i profesorów 
Uniwersytetu.

Program tej wycieczki był w ten sposób  
ułożony, że uczestnicy mogli obejrzeć wszelkie 
pamiątki historyczne polskie, skarby artystyczne 
jej dawne sięgającej w przeszłość cywilizacji jej 
bohate skiego oporu przed przEmućą, jak. rów­
nież ocenie udział Polski w wojnie światowej,., 
wysiłek narodu dążący do odrodzenia Polski, 
bogactwo kraju, oraz rozwój jego przemysłowy.

Wycieczka doznała serdecznego i gorącego 
przyjęcia ze strony społeczeństwa polskiego 
i o s o b y  bioiące w niej udział za powrotem swym 
do Francji stały się czynnymi współpracownika­
mi i zwolennikami idei, której urzecz wistnieniu 
poświęcili swą pracę „les Amis de la Pologne*.

Można więc twierdzić z całą stanowczością, 
że tak liczba współpracowników, jak i ich praca 
bezinteresowna i ich zapał i dobra wola, pozwa­
lają na przyszłość rokować jaknajpiękniejszą 
przyszłość rozwojowi Towarzystwa Przyjaciół 
Polski. Polska ma w nich nietylko szczerych 
. oddanych sobie przyjaciół, ale wielka i żywot­
ną sile, na którą zawsze może rachować z ca- 
łem zaufaniem. rb.
nrr*r,'T JT-4 W)rrjr-}ł \S, ty V/ \f

1  EODOR D O ST O JEW SK I.

SEN C Z M E H Ń .
FANTASTYCZNA OPOWIEŚĆ *).

Przełożyła Helena Vincenz.

Jestem śmiesznym człowiekiem. Obecnie na­
zywają mme warjateni. Podniosłoby lc> mnie nie­
jako na wyższy stopień, gdybym ciągle jeszcze 
nie pozostawał dla nich tak samo śmiesznym, 
jak przedtem. Ale teraz już się nie gniewam, teraz 
oni mi wszyscy tak roili, nawet wtedy, kiedy 
śmieją się ze mnie — wtedy nawet jakoś oso­
bliwie mili. Sam śmiałbym się z nimi -p nie po­
wiem, że z s ebie. lecz dlatego, że ich jednak 
kocham, gdyby tylko nie było mi tak smutno 
patrzeć na nich. Smutno dlatego, że nie znają 
prawdy, ja zaś ją znam. Och, jak ciężko czło­
wiekowi, gd v tylko sam jeden zna prawdę!

AJe oni tego nie zrozumieją. Nie, nie zrozu­
mieją Dawniej bolało mnie to bardzo, że wyda­
wałem się śmiesznym

Nie tylko wydawałem się, lecz mm byłem. 
Byłem zawsze śmiesznym, i wiem o tem, może

* )  N ow ela „Sen śm ieszn eg o  cz ło w iek i*  w yjęta  z 
„D ziennika p is r r /a " ,  drukow anego w  r. 1877.

S tyl D osto jew sk iego  spotykał s ię  w  o g o lę  z ostrą  
krytykąr  a  w tej now eli w części sty l ch ru p ow aty  przy­
p isa ć  ra le ż y  też zam ia-o w i au to ra  k tóry  ch cia ł p rze’  
tak  nierów ny styl od d ać stan  napoły  ek staty czn y  czło ­
w iek a z rozczuleniem  i cn a o ^ e z n ie  „o b jaw iająceg o *  
sw ój sen.

nim byłem od samego urodzenia. Być może, że 
mając lat siedem, wiedziałem już, żem śmieszny. 
Później uczyłem się w szkole, następnie na Uni­
wersytecie i cóż z tego —  im więcej się uczy­
łem, tem więcej nauczyłem się o tem, że jestem 
śmieszny. Tak, dla n nie cała moja uniwersytecka 
nauka niby po to wreszcie tylko istniała, żeby 
mi udowadniać i stwierdzać w miarę, jak się w 
mą zagłębiałem, że jestem śmieszny. Podobnie 
jak w nauce, szło mi i w życiu. Z każdym ro­
kiem rosia i umacniała się we mnie świadomość 
mtgo wyglądu, pod każdym względem śmieszne­
go. Ze mnie wszyscy i zawsze się śmiali. Ale 
nikt nie wiedział i nie domyślał aię tego, że jeśli 
był na ziemi człowiek, który najwięcej ze wszyst­
kich wiedział o lein, że jestem śmieszny, to tym 
człowiekiem byłem właśnie ja sam, i to mnie 
najwięcej bolało, żeoni tego niewiedzą; ale temu 
byłem winien ja sam : byłem zawsze tak dumny, 
że nigdy i za nic nie chciałem przyznać się ni­
komu do tej świadomości mej śmieszności. Duma 
ta rosła we mnie z latami i gdyby się było zda­
rzyło, iżbym się choć raz jeden zdobył przed 
kimś na to wj znanie, żem śmieszny, to zdaje mi 
się, zaraz, tego samego wieczoru, roztrzaskałbym 
sobie głowę i ulą z rewolweru.

O ! jak cierpiałem już w w ieku chłopięcym  
bojąc się, że me wytrzymam i nagle wyznam Sam 
wszystko moim przyjaciołom Ale gdy przyszćdf 
wiek młodzieńczy, chóć dowiadywałem się z ka­
żdym rokiem coraz więcej o tej mojej strasznej 
właściwości, uspokoiłem się nieco, choć nie wiem 
dlaczego. Nie wiem istotnie, bo nawet dotych­

czas nie mogę określić dlaczego. Może dlatego, 
że w duszy mojej wzrastał stra zliwy smutek z 
powodu pewnej okoliczności, która była meskoń- 
cz;nie wyższą odemr.ie całego: a mianowicie było 
nią przekonanie, któie mną owładnęło, że na świę­
cie całym wszędzie wszystko jedno. Już oardzo 
dawno przeczuwałem to, ale zupełne przekona­
nia zjawiło się w roku ostatnim, jakoś nagle. 
Nagle poczułem , że byłoby mi wszystko jedno, 
czyby świat istniał, luo czyby nigdzie niczego 
nie było. Zacząłem odczuwać całą moją istotą, 
że za mugo żywota niczego nie było. Z początku 
zdawało mi się ciągle, że natomiast wiele było 
przedtem, ale później domyśliłem się, że i przed­
tem również nic nie bvło, a tylko, nie wiedzieć 
dlaczego, inaczej mi się zdawało. Z czasem do­
szedłem dc przekonania, że i w przyszłości nigay 
nic nie będzie. Wtedy przestałem nagle gniewać 
się na ludzi i zacząłem ich prawie nię zauważać. 
Okazywało się to istotnie w najmniejszych nawet 
drobnostkach;, zdarzało się, naprzykłao, że idę 
ulicą i wpadam na ludzi. I to nie wskutek za­
myślenia się : o czemże miaiem myśleć, skóro 
całkiem przestawałem myśleć: było mi wszystko 
jedno. Gdybym choć był przynajmniej rozstrzy­
gnął jakieś proolemy; och, nie. żadnego nie roz­
strzygnąłem, a ile ich było ? !  Aie dla mnie zro­
biło się wszystko jedno, i problemy się oddaliły.

(C. d. n.)
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ODPOWIEtfŻ^NIEMJEC.
Paryż, 7 sierpnia. Odpowiedź niemiecka 

stwierdza w sprawie uchwał komisji dla sprawy 
uchybień niemieckich i ewentualnych sankcji, że 
sprzymierzeńcy nie powinni bez porozumienia’ 
z Rzesza wprowadzać żadnych zmian do proce­
dury mającej być zastosowaną do tych sprawa 
Nota żąda, aby przed ewentuainern zastosowa­
niem sanlkicyi przez sprzymierzonych wysłuchani 
zostali w tej sprawie delegaci niemieccy. Co do 
gwarancji zauważa teza niemiecka, że odbuuowa 
jedności ekonomicznej i fiskalnej Rzeszy mu ji być 
wstępnym warunkiem wykonainią planu Davesa. 
Nota nalega nareszcie na konieczność możliwie 
najszybszego przywrócenia status qua ante tak, 
aby przywrócone z o. -taty prawa suwerenne Rze­
szy' na cbrzairach okupowanych. iPat.)

KOMISJA TRZECH BADA ODPOWIEDŹ.
Iondyn 7 siei pnia. Na wczorajszerr rannem 

posiedzeniu deiegacjalsprzy mierzonych postano­
wiono przekazać odpowiedź niemiecką do zbada­
nia specjalnej -komisji złożonej z trzecih rzeczo­
znawców. Komisja trzech przystąpiła niezwłocznie 
do rozpatrywania postulatów niemieckich. (Pat.)

NAD IjWAGAMI NIEMIECKIMI MOŻNA 
DYSKUTOWAĆ.

Londyn, 7 sierpnia. Wczoraj wieczorem dele­
gacie państw’ sprzymierzonych i ministrowie nie­
mieccy na wspólntm posiedzeniu wysłuchali spra 
wozdaniu trzech rzeczoznawców w sprawie u-

Likwidowanie ataku na Stołpce.
Warszawa (AW). W ciągu dalszego pościgu 

za bandą, która dokonała napadu na Stołpce, 
ujęto 3-ech jej członków oraz kilku podejrzanych 
o udział w napadzie. Ze zrabowanych na pocz­
cie 7 0U0 zł., odebrano dotychczas 5.000 zł., 
oraz sześć listów wartościowych. W  Stołpcaeh 
zawiązała się zbrojna straż obywatelska dla 
óbrony mienia przed niespodzianymi napadami. 
Wczoraj odbył się w Stołpcach pogrzeb zamor­
dowanych policjantów i urzędnika starostwa

Warszawa. (AW). Dyrektor depart. pfofft. 
w Min. Spraw Zagr. p. Kajetan Morawski przy­
jął wczoraj posła sowieckiego w Warszawie 
p. Oboleńskiego. Omawteno spraw y: aresztowa­
nia urzędników po’s'<icli w MóSkwie, rosyjskich 
w  Warszawie oraz sprawę napadu na Stołpce.

„Echo W arsz.“ donosi że projektowana 
jest utworzenie komisji polsko-sowie kiej do 
zwalctama bandytyzmu na kresach. Projekt ma 
aodobne szanse urzeczewistnienia.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W  WARSZA­
WIE.

W arszawa 7 sierpnia l ei. w ij (u .) Dowiadu­
jem y się, że nocy -ubiegłej wkroczyła policja do 
lokalu przy ul. Królewskiej (w Warszawie) I, 41, 
gdzie zastała kilku komunistów w chwili redago­
wania ; przygotowywania odezw. Ogółem areszto­
wano 9 osób oraz zabrano obfity materjail dowo­
dowy.

SPRAWA UKl ADU HANDLOWEGO NIEMIEC- 
KO-rRANCUSKlEGO.

Londyn 7 sierpnia,. Rzeczoznawcy, którzy 
w czoraj dokładnie a b a d p  memoriał niemiiedd, po­
stanowili .podzielić pracę pomiędzy dwie podko­
misje. Osoby, pozostające w bliskim kontakcie 
z  Mac Donaldem sądzą, że jeszcze dziś albo <w pią­
tek rozpoczną się •■okowania pomiędzy Niemcami 
a Anglią Frąncja i Belgią. Pisma angielskie podają, 
że Francja byłaby got«wa uregulować kwestię 
wiojskowej ewakuacji Ruhr w drodze bezpośred- 
nnah rokowań z Niemcami z tern zastrzeżeniem, 
te Niemcy w ogólnikowej foi mie zobowiążą się 
do zawarcia długoterminowego układu ihndlowego 
z Francją. „Timesu sądzii, że jeżeli kwestia opró­
żnienia wojskowego Ruhr zostanie rozwiązana, to 
w takim razie znajdzie się szybko formuła, doty­
cząca zawarcia układiu w1 sprawa cli koleiawvch 
na te ren te okupowanym, (P at)

niem|ęc|c9.
wag niemieckich. Sprawozdanie zaznacza, że 
uwagi niemieckie nie stawiają trudności niemoż­
liwych do przyiV/yciężenia. Po sprawozdaniu wy 
w iązała. oię, dyskusją nad tą częścią memoran­
dum niemeiukiego, która dotyczy sprawy stwier­
dzenia uchybień niemieckich. Omawiano zwrot 
,.uchybienia oczywiste11, użyty w sprawozdaniu 
rzeczoznawców. Minister Stri.semann domaga! 
się, aby  uchybienia oczywiste stwierdzane byty 
w drodze arbitrażu. Według tezy francuskiej zna 
ozenie słowa „uchybienia oczywiste11 pojmować 
należy tak, jak' to przewiduje traktat wersalski, 
tj. niewykonanie ze zlą wiarą przez Niemcy 
przyjętych zobowiązań. Dalszy ciąg obrad odro­
czono do dziś rana do godz. 10 bez udziału przed 
1 taw cieli Niemiec a o godz. 11 z ich udziałem, 
i Pa U

„TO WASZE OSTATNIE SZANSE “. __
Wieaeu 7 sierpnia.- r ',N, Fr. Pręsse" donosi 

z P ary ża1 , iVDainl£ podaje wiadomość z Berlina, 
że Hughes w czasie swego poby tu w Berlinie w y­
raził woWec berlińskich. przedstawicieli Niemiec 
następujące upomnienie: Nie Sadźcie się, to jest 
wasza ostatnia szansa. Jeżeli toczące się w Lon­
dynie rokowania: zakończ? się fiaskiem, to przyj- 
m ecie na siebie odpowiedzialność przed1 światem, 

przeprowadźcie lojalnie plan rzeczoznawców. 
Jest to n a jlep szeg o  rngżecie osiągnąć. Jeżeli 

tego nie przeprowadzicie, nie możecie liczyć na 
pomoc ze arrony Stanów "jednoczonych. (P a l) 

 o------

Rewolucja w Brazylii,
«Rowsianie w San-Paolo trwa w dalszym cią­

gu, choć wedle ostatnich wiadomości rano miasto 
znajduje się ponownie w rękach rządu. Oficjalne 
jednak komunikaty donoszą o szybkim likwidowa­
niu ca tej afery, która przyniosła krajowi ogromne 
straty materialne, obliczane na 2 miliony funtów'. 
Charakterystyczny fakt podaje „Daily Express“: 
Oto okazało się, że do rewolucjonistów przyłą­
czyło pję inno Niemców i 400 Austriaków. Postę- 
,pek ten komentują jako- usiłowanie uzyskania 
przez Nieir-.ców stałych wpływów' w -Brazylii, na 
wypadek pcwodizenia rewolucji. Na razie jednak — 
zdaje się — zamiary Niemców spełzły na niczem 
i wpłynęły na leaulłai wprost .-przeciwny, (a)

Sprawy budowlane na Radzie miejsE
’ (mT Mimo „sezonu ogórkowego11 wczorajsze 

obrady delegatów Rady miejskiej były dość oży­
wione. Na występie wpłynęło kilka interpelacji. 
Najwięcej czasu zajęty sprawy budowane.

Prez. Neuimann dał odpowiedź r. dr. Bubero- 
wi w' sprawie zgłoszonej na poprzedniem posie­
dzeniu interpelacji co ao obniżenia opłat stemplo­
wy ch od podań wnoszonych dc Urzędu ro?]em- 
"zego dla ,spj:aw î atimn,-. peddaoąaaą. że prea;’dluni 
Namiestnictwa w r. 1921 odrzuciło zażalenie Ir by 
aldwakaclkiej tia magistrat, pupieważ rozprawy 
prowadzone przez ten urząd wypadają taniej niż 
sądowe. R. dir. fiuber zznaczył, że nadlał podtrzy­
muje swój wniosek na zniżenie opłat.

R. Maksymowicz poruszył oprawę drożyzny 
mięsa i zgłos:ł wnitoisdk nagły, by wezw ać pre­
zydium, ażeby telegraficznie domagało się od 
władz zapobieżenia przemytnictwu na granicy za 
chodniej. gdyż one test pow odem drożyzny. 
W niosek ue.hwalomic. wraz z jego nagłością.

R. Hoflimiger przy p o m r ó ł , ż e .  prowadzone 
przez wojskowość roboty koło koszar przy ul. 
Jabłonowskich zbyt długo się przeciągają i tamują 
ruch uliczny. Również wymaga zainteresowania 
się ireprez,entac!ii miasta pfalc targowy przy ul. św. 
Zofji, gdzie magistrat przerwał roboty :około roz­
szerzenia placu, a gromadzące się w 'tern miej. eu 
fu jy  chłopskie zanieczyszczają je i zaśmiecają. 
Należałaby zatem dowiedzieć się, kiedy roboty

przy uh Jabłonowskich będą ukończone i upo­
rządkować wspomniany piacyk,

R, m adprm rski krytykował zwężenie ul. 
Trzeciego Maja i Kościuszki, gdzie chodnik jest 
zuaczruft szerszy od części jezdnej.

R. dr. W ęieszczyftski przedstawił propono­
wany przez Komisję matkę skład Parytetow ej 
Komisji Doradczej przy panotw. Urzędzie Pośred- 
riutwa Pracy, wybranej z 4 grup zarobkowych 
pracodaw ców i pracowników iV/y brano jako człon 
kćw z grupy pracodawców pp.: Zieleniewskiego 
f i . Meissnera K., dr. Krzysztonia W., Tomicką J., 
z grupy pracowników W l. Romanowa. W ł. Ci­
chockiego, Nycza Mich., ks. Sadowskiego, jako 
zastępców z ramienia pracodawców Pommera G„ 
Tabeńskiego Józ., dr. Peschla K.. Madurową A., 
z ramienia pracowników Wę-glowskiego M.. P> ei- 
ca J., dr. Pisarika T„ Zajączkowską A.

Dłujto debatowano nad kwestja naprawy ntu- 
ru kamienicy p. Philiipa przylegającej do hali tar- 
guwei przy oi. Bernardyńskimi i uchwalono 
wkońcu polecić departamentowi technicznemu z-a 
łatwiente i f  sprawy.

Wybudowanir budynku gospodarskiego przy 
Zakaidzie sierot kosztem '49.000 zł. powierzono 
irż, Derdackiemu.

W myśl refeiatu r. flot iugera uchwalono za 
płacić wkładkę roczną do Związku miast poi. w 
W arszawie w wysokości 2.200 zł. rocznie- tj. po 
1 groszu iza każdego mieszkańca, oraz przedłużyć 
komin łaźni im. DucheńsKiego kosztem 300 zł.

Spadsb pi Pusipji.
Likwidacja roszczeń b Mondrchji Austro-Węyier. 
do państw sukcesyjnych, z tytułu inwentarza 

pocztowo -telegr.
W lipcu b, r. odbyła się w Paryżu konfe­

rencja przedstawicieli Zarządów pocztowo-teleg- 
raficznych Polski, C-zechosrowacji, Węgier, Ju- 
gosławji i Niem. Austrji w sprawie likwidacji 
roszczeń Austrji do tych państw sukcesyjnych 
z tytułu przejętego po Monarebji austro-węgiei- 
skiej naterjatu i inwęńtąrza pcpztowo-telegrancz^ 
nego.

Delegat Niem. Austrii, opierając stę na sta­
tystyce z roku 19l7„ określał rr szczenie do Pol­
ski na sumę 45 miljonów koron złotych.

DMegat Polski, którym był emerytowany 
ajuecior Jepartamentu b. Ministerstwa Poczt 

ewg-afow, p. ,inż. Gadowski, ODierając sje na 
sjiUiie przejętego w roku 1918 inwentarza, sprze­
ciwił się stanowczo roszczeniu delegata Austry- 
jackiego w podane;, przez niegc sumie. Komisja 
• 07jemcza p-zychyliła się całkowicie ao opinji 
delegata Polski * określiła wyspkość tegc rosz­
czenia na sumę 12 lla miljona koron złotych. , 
  W. P.

S r V ' - t f ^ 1'

Po zgonie Józefo Kcrzenisws)iego.
W szystkie dzienniki całego świata poświęca­

ją liczne 'Artykuły i wzmianki o  zmarłym genial­
nym powieśćioę.:śarz.u. Przy  tej sposobności daiie 
się zauważyć przeważnie zuipufny brak wiadomoś­
ci' 'O biografii poiskiego autora. Nadchodzące obe­
cn e  gazety zagianliczne pizepełn»ne są bzetegujem 
nieścisłości lub wprost niesprawdzocnyiCh faktów 
Rzadko które z ipism podaje, że Joseph Conrac 
nazywał się faktycznie Korzeniowski i był P o la­
kiem. Niektóre pisma mówią o matce Polce i ojcu 
Angliku, inne znowtu i-obią z meg-o pół-Frajiotu a. 
i'td. Byłoby rzeczą nader pożaaapą. b j '  iiasze .po­
selstwa i konsulaty dawały °auowiedbie inforrua- 
c,g i spr osiowania do t jrch pusip Józef Ko rżenie w- 
skl to:'! zbyt wybitną pt>stacj.ą w  dziejaicJi ,kuitury, 
by Polsce mogło niezateZeę na lustalenru jego 
przynależności do narodu Aptct Allmayera pisa? 
wszystkie swe dzieła w  angielskim, styl więc- je ­
go i język jest własnością Ąngieków, nieporówina- 
■na jednak jego psycłmtogja i znawstwo dutzy 
l.pd!zkięj i ;ś wiatotnoiirląd winny pozostać naszą w ła­
snością. —q —

 o -
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Nota polska do sowietów
przeciw ciągłym napadom na Polskę.

Warszawa, 7 sierpnia. Minister spraw zagrań. 
Aleksander Sbrzyńdki wystosował dnia 6 bm. na­
stępującą notę do p. Leonida Oboleńskiego posła 
Z. S. R. R. w W arszawie:

„Panie pośle. Mam zaszczyt prosić pana o po­
danie do wiadomośc/i rządu Z. S. R. R. co nastę­
puje: r

W  nocy z dnia 3 na 4 sierpnia przekroczyły 
granicę Rzeczypospolitej polskiej trzy bandy, w 
ogólnej sile około iOO ludzi, zaopatrzonych w 8 
karabinów maszynowych, znaczną ilość karabi­
nów, rewolwerów i1 granatów ręcznych. Bandy te 
napadły na miasto i stację kolejową Stołpce. Uję­
ci bandyci zeznali, że przygotowanie wojskowe 
do dokonania napadu na Stołpce otrzymali w cią­
gu ostatnich sześciu miesięcy w Mińsku od spe­
cjalnej organizacji przeznaczonej do prowadzenia 
akcji bandyckiej w Polsce. Kierownictwo powyż­
szej organizaicju mającej charakter wojskowy znaj 
duje się w  Mińsku, przy ulicy Podgórnej. Szkole­
nie bandytów odbywa sję w  Mińsku przy ul. Nie 
miectkiej. Podzieleni są oni na grupy, na czele któ-j 
ryah stoją specjalni instruktorzy wojskowi. Napad 
na Stołpce był z góry uplaniowamy i zorganizo­
wany, przyczem każdy z bandytów miał specjal­
nie powierzone sobie zadanie. Dnia 29 lipca wszy

stkie trży bandy zostały wywiezione samochoda­
mi ciężarowymi z Minsłca do rejonu Koldanowo, 
skąd udały się ku granicy polskiej, którą przekro­
czyły w nocy z 3 na 4 sierpnia. Przed przekro­
czeniem granicy instruktorzy rozdali bandytom 
po 130 napojów karabinowych i po 20 rewolwe­
rowych.

Charakterystycznem  jest, ż;e w tym samym' 
czasie, gdyż dir.ia 26 lipca, posterunkowy policji 
państwowej, Józef Góra, pełniący służbę na gra­
nicy w okolicy punktu, w którym bandy przekro­
czyły granicę, został porwany przez 6 konnych 
i 3 pieszych żołnierzy artnji czerwonej, którzy 
w tytm celu przekroczyli granicę polską międizy 
słupami granicznymi nr. SyOi 891.

Podając powyższe do wiadomości rządu S. S. 
R. R., rząd polski stwierdza',' że napad na Stołpce 
i przygotowanie go na terytorium Z S. R. R. nie 
mogą nadal pozostawać nieznane rządowi Związku 
S. R, R. W  związku z powyższym rząd polski 
oczekuje, od rządu Związku S. R. R_ wydanią 
i wprowadzenia w życie w jak najkrótszym czasie 
zarządzeń, któreby uniemożliwiły przygotowywa­
nie i szkolenie na terytorium Związku S. R, R or­
ganizacji bandyckich ora;z przekraczanie przez nie 
granicy polskiej. (Pat.)

Rada 14-tu stwierdziła złą wolę Niemiec.
Zwycięstwo tezy llerriota. — „Uchybienia jaskrawe" były „uchybieniami

umyślnerni".
..UCHYBIENIE UMYŚLNE".

Londyn 7 sierpnia. Rada 14 odbyła posiedze­
nie dziś o godz. 10 rano, O godlz. 11 zostali do­
puszczeni do obrad delegaci niemieccy. Sprawa 
uwag niemieckich, dotyczących pierwszej komisją 
została ostatecznie załatwiona. Co się tyczy ter­
minu „uchybienia jaskrawe", użytego w sprawo­
zdaniu rzeczoznawców, porozumiano się, iż należy 
go interpt etować w sensie uchybienia umyślne", 
przewidziane w traktacie wersalskim „uchybienia 
iaskrawe" należy interpretować jako ważne i wi­
doczne uchybienia. Merriot zdoła! przeprowadzić 
swój punkt widzenia, że uchybienia niemieckie na-, 
leży rozważać z punktu złei lub dobrej woli. Żąda­
nie niemieckie, dotyczące podpisania protokołu o 
zmianie procedui y przy stwierdzaniu uchj-bień, zo­
stało przyjęte. (Pat.)

NOM'A SERJA KONFERENCYJ.
Londyn, 7 sierpnia. Wolf. Ambasador ame­

rykański Relloog, wystosował list do generalne­
go sekretarza konferencji, w którym oświadcza, 
że delegacja, amerykańska godzi się na propozy­
cję francuską, aby bezpośrednio po konferencji 
iondyńskiej Zwołać dc Paryża konferencję mini­
strów ónansów państw, będących wierzycielami 
Niemiec. (Pat.)

KIEDY SIĘ SKOŃCZY KONFERENCJA.
Londyn, 7 sierpnia. Wolf. Wedle, „Daily 

Chronicie", n/eszana komisja niemieko-aljancka 
doszła da porozumienia w kwestji odszkodowań. 
Sprawozdawca,.Daily Chron.“ sądzi, że konferen­
cja londyńska skończy się we środę lub czwartek 
przyszłego tygodnia. (Piat.)

Strajk na G. Śląsku.
Konferencje z rządem i robotnikami

W arszawa 7 sierpnia. Dziś toczyły się ca ły  
dzień obrady między przedstawMeliami przemy­
słowców i robotników z jednej a  delegatami rządiu 
z drugiej strony w sprawie likwidacji strajku na 
G Śląsku. W  obradach biorą udział min. narów,siki 
i Kjiedroń. Prasa tut. zaznacza, że 10 dni strajku

na G. Śląsku losztu je skarb państwa miliony zł. 
„Rzeczpospolita" potępiał w  ostrych słowach po­
stawę przemysłowców, która zaostrza tylko sytu- 
cję i stwarza grunt podatny dra agitacji komunis­
tycznej, (AW.)

PARLAMENT ANGIELSKI NIE PRZYJMIE 
UKŁADU Z ROSJĄ.

W arszawa 7 sierpnia. W  sprawie układu ro­
sy jsko-an sielski ego pisze „Times", że parlament 
angielski nie zgodzi się na tego rodzaju załatwie­
nie sprawy. Układ będzie szczególnie .zwalczany 
przez konserwatystów. L. George nazwał układ 
pospolifem oszustwem. City londyńska jest zdania 
że udz,elenie gwarancji takiemu państwu jak R o­
sja, które nie dotrzymane zobowiązań, byłoby u- 
dzieleniem nagrody za takie postępowanie. „Ti­
m es" pisze dalej w części ekonomicznej, Iż rząd 
kłamał uroczyste przyrzeczenie, złożone wobec 
parlamentu, że w rokowaniach z R osją nie zobo­
wiąże się do żadnych gwarancji f.nansowych.

(AWi.

Londyn 7 sierpnia. Reuter d'*nosi, że projekt 
traktatu angiełsko-rosyjskiego opracowany został 
dziiś a podpisany ma być W godzinach popołudni®-, 
wyeh. (Pat,;

STRAJK W  ZAGŁĘBIU DABROWSKTEM 
SKOŃCZONY. *

W arszawa 7 sierpnia, W  Zagłębiu dąhrow- 
skiem strajk zakończył się. W szyscy robotnicy 
powrócili do pracy. (Pat.)

WALKA Z KOMUNIZMEM W RUMUNJI.
Bukareszt 7 sierpnia. W  związku z odkryciem 

spisku komunistycznego W: Bessarabjt, aresztowa­
no tu 120 osób. w  tem 4 urzędników państwowych. 
Rewizje w ykryły silne składy broni w  okolicach 
Kiszeniewa. (AW.)

HŁRFIOT Z WIZYTĄ U NIEMCÓW.
Londyn 7 sierpnia. Herriot rewizytował dziś 

kanclerza niemieckiego M arsa i ministra sipraw 
zagranicznych Stresemanna. (Pat.)

Hiadomości telegraficzne.
Prezydent Rzeczypospolitej wrócił do W ar­

szawy. Dzisia/j o god/j. 9.30 ran® powrócił do W ar 
szawy z kilkudniowej wycieoizlki ima Pomorze p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. (Pat.)

Konferencja kolejowa w Rydze zakończyła 
się podpisaniem układu kolejowego między 
Związkiem sowieckim. Łotwą . Estonją (AW.)

Strajk w Gdańsku rozszerzył się na wszys­
tkie bez wyjątku przedsiębiorstwa. (Fat.)

W t francuskim pai lamencie utworzyła się 
grupa woinon ularzy. Członkowie grupy rekrutują 
się ze wszystkich stronnictw’, z wyjątkiem stron­
nictwa rojalistów i komunistów”. Nosi ona nazwę 
„grupa 90“ i liczyć ma 270 członków. (Pat.)

— Wrzenie w Indiach. Gubernator Bengalji 
dał uspokajające oświadczenie oo do sytuacji 
w Indiach. Gubernator zaznaczył jednak, że przy­
szłość Indii wskutek ostatnich rozruchów jest nie­
pewna. Rząd angielski zdecydowany jest wszelkie 
niepokoję stłumić bronią. ^Pat.)

I Florjan&a wciąż milczy...
Jak wiadomo, zaiządziło ministerstwo walo­

ryzację rozmaitych pretensji — szczególnie przed­
wojennych, a między innemi wkładeg oszczędno­
ściowych, długów hipotecznych, listów zastaw­
nych, pretensji ubezpieczeniowych, rent etc.

Wszystkie instytucje zastosować się musiały 
do tego i obecnie sporządzonem zostaje oblicze­
nie... niewiadomo tylko, co zamierza uczynić Kra­
kowskie Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń z liczną 
swą klientelą, która od wielu lat ubezpieczoną 
jest w tej instytucji krajowej na pobór renty do- 
żywutniej, na wypadek śmierci i na przeżycie.

W  dobrze zrozumianym interesie popierania 
instytucji własnych nawoływała prasa polska do 
asekurowania się w instytucji polskiej, społe­
czeństwo popierało podług możności „Florjankę",. 
która dzięki temu coraz bardziej powiększała ka­
dry ubezpieczonych, ograniczając swoją działal­
ność prawie wyłącznie na Maiopolskę i Króle­
stwo Polskie, gdzie operowała wspólnie z in- 
nem towarzystwem polskiem. ■

Przed wojną „Floi janka" zdobyła sobie mat­
kę jednej z najpoważniejszych instytucji asekura- 
cyjiych i jak inne towarzystwa ubezpieczeniowe 
v.‘ drodze reasekuracji utrzymywała stosunki z  
zagranicznemi towai zystwami unezpieczeniowemL

Podczas wojny ściągała „Florjanka * bardzo 
energicznie wkładki i dopiero od roku, skutkiem 
dewaluacji marki, nie pobierała wkładek, zawia­
domiwszy jednak ubezpieczonych, że pomimo to 
police zatrzymują naturalnie swoją ważność. Dal- 
sze ubezpieczenia życiowe przyjmowała na wię­
ksze tyl.io kwoty, tłumacząc to tern, że mniejsze 
kwoty ubezpieczone nie pokiywają nawet ko­
sztów administracji.

„ Florjanka“ widocznie zapomniała o tem, ze 
z powodu dewaluacji marki pomyśle naijzy o  
losie tysięcy jej klientów, którzy ubezpieczyli się 
w „Florjance" przed wojną i przez długie lata 
składali ‘am „dobre guldeny", a następnie „do­
bre korony* dla zabezpieczenia sobie na starość 
renty, pewnej kwoty na wypadek przeżycia, lub 
też na wypadek śmierci skromnego bodaj zao­
patrzenia dla rodziny.

„Florjanka" liczyła na opatrzność boską, my­
ślała sobie „jakoś to będzie" i trzymała się po­
lityki strusia — wówczas nawet, kiedy już przed 
la t/ towarzystwa obce a szczeg dnie amerykań­
skie —  jak „Newjpfk" —  przewidując, że walo­
ryzacja przyjść musi. że rządy nie pozwolą 
na krzywdę ubezpieczonych, którzy płacili 
dobrą n onetą —  n* skazanie ićh na kij żebra­
czy  wykupywały już przed dwoma, trzema la­
ty police, ofiarując ubezpieczonym dość korzyst­
ne warunki. Pomimo to „Florjanka" dumała cią­
gle, oczekując chyba tylko zmiłowania Bożego...

Aż wreszcie przyszła waloryzacja... Dotych­
czas jednak nic nie wiadomo, jak „Floijanka* za­
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mierzą załatwić tę sprawę. „Florjanka" milczy 
i nie uważa za właściwe poinformować swoich 
klientów, jaki los ich czeka... w najbliższej przy­
szłości... W  najbliższej... gdyż ubezpieczeni w „Flo- 
rjance* wymierają a pozostałe todziny, dla któ­
rych w wielu wypadkach polica była jedyną de­
ską ratunku... są w rozpaczy, gdyż zrealizować 
nie mogą policy, na którą płaciło się nieraz po 
kilkadziesiąt lat wkładki w dobrej przedwojennej 
monecie.

O realizacji policy nie ma ani mowy. 
Jeżeli np. ktoś był na wypadek śmierci ubezpiez- 
pieczony na kwotę 10.000 koron i płacił za to 
przez kilkanaście lub kilkadziesiąt lat po kilkaset 
kor. rocznie — ohzymaliby spadkob ercy obecnie 
w razie śmierci ubezpieczonego zamiast 10.000 k. 
rocznie — 7.000 marek, czyli trzecią część gro­
sza... Byłoby to wprost tragcdją —  gdyby nie 
zakrawało na farsę!

Rząd tolerować nie może takiego stanu, Mi­
nisterstwo opieki społecznej, do którego należy 
wydział wszelakich ubezpieczeń, powinno po­
informować zaniepokojone tysiące ubezpieczonych 
w „Floijance", co za los ich czeka, w jakim ter­
minie i w'jaki sposób zrealizowane zostaną za­
padłe już police. Biedaków tych nie można po­
zostawić w niepewności, ani też narazić ich na 
to, ażeby rozmaici spekulanci wykupywali police 
od tych, którzy pozostają w nędzy i których ca­
łym majątkiem jest polica, pozostała do  ich ży­
wicielu.

„Florjanka* w ciągu wielu lat nagromadziła 
znaczne fundusze z wkładek opłacanych w do­
brej monecie i za te fundusze zakupywała pa­
piery wartościowe i nabyła szereg kamienic.

Jest to majątek, nagromadzony przez ubez­
pieczonych, który posłużyć musi na zaspokojenia 
słusznych ich pretensji.

Delegaci lwowscy, wybrani przez ubezpie­
czonych w „Florjance", nie uważali dotychczas 
za stosowne porozumieć się z swoimi wyborca­
mi i zdać im sprawę z tego, co zamierza uczy­
nić „Florjanka" w najbliższej przyszłości... Obo­
wiązku tego nie spełniła także „Rada nadzorcza", 
ani dyrekcja „Florjanki". Jest to w najwyższym 
stopniu lekceważenie licznych rzesz ubezpieczo­
nych, których traktuje się tak jak murzyna, któ­
ry spełnił już swój obowiązek...

Skoro czynniki powołane nie spełniły do­
tychczas swego obowiązku —  uczynić to po­
winno nareszcie ministerstwo opieki społecznej...

Czekamy 1 Ubezpieczonych nie można od­
prawić z kwitkiem... na trzecią cześć Jgrosza  
a w najlepszym wypadku na... grosz. (Z)

Iwiiitz Zdrm-NałopBlslii
Pierwszorzędny pensjonat „USTRONIE"

poleca na sierpień i wrzesień, 
pokoje słoneczne, wikt sma- 
— — czny, obfity. — —

Po cenach bardzo zniżonych. —  Fortepian, 
bibljoteka na mie|scu do użytku PP. Gości
6902 Z. Teodoro wieżowa - Iwonicz.

T e a tr  W ielk i.
P iątek  „Ś w ieczn ik ", w ystęp  I S olskiej.
S obota „N au czy cielk a", w ystęp  S olskiej.
N iedziela „ C zaro w n ica" , w ystęp Solski*}
Poniedziałek; „Ś w iecznik ", w ystęp  S olskiej.

K in o  „ K o p e r n ik "  i „ M a ry s ie ń k a " . D z iś : „Cuda  
dżungli", d ram at w  9  aktach .

K in o  „ A P O L L O " . D ziś: „ T rag ed ja  p od lotk a", 
i „Intryga guw etnan tk i", d ram at.

K in o  C H IM E R A . Od d ziś: „P ię ć  m inut zap ózn o"  
d ram at, z M ią M ey w gł. roli.

T e a tr  „ B A G A T E L A ", u l. R e jta n a . T e a tr  sa ty ry ­
czny „Zdechły k o t". Początek  o god z. 9  w . P rzed sp rze­
daż biletów  w sk ład zie  S eyfarth a , ul. A kad em ick a.

C rR K  (ul. K opern; ka 33) codziennie o g- 8 . w lecz, 
koniec przed staw ienia o 10 45.

Ze Lwowa.
— (m) Wandalizm. Na skrzynkach poczto­

wych widnieje na czerwonem tle biały polski o -  
rzełek. Niestety ma wielu z nich prawie go do-

strzdz nie można, bo jakaś wandialgka ręlka za- 
smarowała orzełka ołówkiem. Dziwne rozryiwlki 
wynajdują sobie nasi ulictznlicy. Baiwi ich nietylko 
znieważanie godła państwowego, ale i niszczę ■ 
nie tego, co służy pożytkowi publicznemu: zdzjie- 
rają naiprzykł.ad ze skrzynek kartki z w yszcze­
gólnieniem godzin, w 'których wyjmuje się listy 
ze skrzy ndk. Rzecz drobna, ale bardzo chałrakte- 
ryityckna u nas.

— (rn) Wiszące ogrody. Nawet najbrzydszy 
dom staje -Id miłym dla oka, jeśli ł balkonów i 
okien zwieszają się zielone girlandy, ubarwione 
pęjkami żywych kwiatów. Miniaturowe te ogródki 
— to radość i duma ich właścicieli, nieustanne 
źródło uciechy i przedmiot starań, który sprawia 
tylko; tę przykrość że... balkon jest za mały. Bo 
zwykle, kto posiada piękną werandę, ozy balkon 
wielkich rozmiarów, nie troszczy s)ię o  to, by go 
obsadzić kwiatami, a małe ganeczki uśmiechają 
się do przechodnia urokiem ogródków. I dlatego 
Lwów w małej bardzo mierzę przystrojony jest 
tą wdzięczną ozdobą. To w, Ogrodnicze zamierza­
ło w tym roku ogłosić konkurs na najpiękniej u- 
kwieictony balkon, ale widocznie uznało, że trud- 
noby wybrać zwycięzcę, bo o (konkursie nie 'sły­
chać...

—  (m) Zrzeszenie lokatorów. Przed kilku 
dniami odbyło się w lokalu w R-mku I. 3., ze­
branie Iwow Tow. Ochrony Lokatorów. Zrzesze 
nie liczące 6 0 0 0  członków, zajmuje się nietylko 
obroną prawną członków, ale i kwedją budo­
wlaną i ma zamiar zbudować pawilon prowizo­
ryczny na gruntach miejskich dla bezdomnych 
Na zgromadzeniu piętnowane stosunki, panujące 
w magistracie, podnosząc, że popełnia on nad­
użycie, stojąc po stronie kamieniczników. Nieda­
wno podniósł magistrat bezprawnie „placowe" 
na stanowiskach ulicznych o 100 pre bez uchwa­
ły rady miejskiej. Między innymi wnioskami u 
chwalono zwołać wielki wiec z punktem porząd­
ku dziennego: „bałagan magistracki". (Jest to 
dowodem, że opinja „Kurjera Lwowskiego" o na­
szym magistracie nie jest odosobniona).

—  Paskarstwo rzeźników i piekarzy. Policja 
lwowska otrzymuje liczne zażalenia na paskar­
stwo rzeźników, którym zarzucają, że wedle spi­
su rzeźni miejskiej, z bitych tam wieprzów wy­
wożą na sprzedaż tylko czwartą część, a resztę 
mięsa i tłuszczów ukrywają, licząc na podwyżkę 
cen. Kilka rzeźnirzek odmówiło sprzedaży mięsa. 
Nadchodzą też liczne skargi na piekarzy i sprze­
dających pieczywo po cenach wygórowanych. 
Policja doniesienia nadeszłe odesłała do magi­
stratu i sądn. (x)

—  Porządki w mieście. 7 powodu poruszo­
nych przez nas wczoraj zażaleń na hałasy i-,wrza­
ski, które tiw aja przez całą noc w pobliżu hotelu 
Krakowskiego przy ul. Piekarskiej — zwracają 
nam z innej strony uwagę, iż hałasy (śpiewy przy 
akompaniamencie mandoLny, harmon i lub wycia 
psów) powstarzają się regularnie w porze nocnej 
i na innych ulicach naszego miasta. Zwłaszcza 
pryneypalne ulice, przy których się mieszczą ka­
wiarnie „Roma", „Szkocka", są uhrbionem miej­
scem takich produkcji instrumentaimo-wokalnycih, 
które przerywają sen nieraz osób chorych lub w y­
czerpanych po umysłów ei Pracy codziiennej. Natu­
ralnie, iż policjanta w tej okolicy nie widać a jeśli 
się przypadkowo zjawi, to odpowiada, ,ybu teigo 
w naszym regulaminie niema". W  całej kulturalnej 
Europie po godz. 10 pannie na ulicy spokój a poli­
cja  pilnie Przestrzega odnośnych przepisów . Nasz 
wojewódzki Lwów widocznie me należy do kul­
turalnej Europy, chociaż policja lwowska się wzo­
rowała na angielskiej. Naturalnie tylko na parte­
rze. (r)

— (t.) Nieszczęśliwy wypadek. Podczas peł­
nienia służby nocnej na budowie przy ul. Potoc­
kiego I. 96, uległ nieszczęśliwefńiń wypadkowi 
stróż nocny Juljam Filipowicz. Spacerując po bu­
dowie w nocy, wpadł dio niezabezpieczonej piw­
nicy i ciężko się potłukł. Pogotowie rat. po udzie­
leniu pierwszej pomocy odwiozło go do szpitala.

— (t.) Przez okno, do mieszkania Markusa 
W eissera przy ul. Źródlanej I. 65 I. p. dostali się 
żsi pomocą drabin złodzieje i izabrali srebro sto­
łowe, ubrania, ogólnej wartości 1500 zł.

Podobnie dostali się włamywacze do miesz­
kania Józeia Adasa skąd zabrali złoty zegarek 
„Omega", portfel oraz ubranie wartości 1300 zł.

Z całej Polski.
Pogrzeb Nowodworskiego. Dziś w południe 

odbył się pogrzeb pierwszego prezesa Sądu naj­
wyższego. Nowodworskiego. Za trumną postępo­
wali cbecni w W arszawie ministrowie z ministrem 
spiaw zagrań, na czele. Dygnitarze wojskowi 
i cywilni oraz tłumy publiczności. Wiceprezesi Są­
du najw W ł. Seda wygłosi! mowę 'żałobna z  bal­
konu Sądu najwyższego;

—  (x) Z kart) żałobnej. W Krakowie zmarł 
w 54 roKU życia, właściciel ajencji dzienników 
Marjan Jan Hupczyc, b sierża t Legjonów Pol­
skich i b wiceprezes Związku Legjonów.

— Książeczki kasowe. Gen. d y .  poczt i teleg. 
v.ydała zanżądzenie polecające urzędom i agen­
cjom poczt, odesłanie do głównej kasy w W a r­
szawie wisizystkich niewypełmiołnych książeczek 
wkładkowych od nr. 1 do 100.000, od nr. 150.000 
do 200.000 oraz ponad 300.000. Książeczek tych 
nie wolno oęidlziie wydawać publiczności!. — Za­
rządzenie to jest w -związku. ze skasowaniem ra­
chunków marlkora ych. (Tel. wł. G.)

— Bilet tramwajowy w Warszawie —
Min. spraw wewnętrznych uchylił decyzję war­
szawskiej Rady miejskiej o podwyżce ceny bile­
tów tramwajowych na 20 gr. pozostawiając w mo­
c y  cenę poprzednią — 15 gr.

Z całego świata.
—  (x) Jako zapomogę dla uczonyeh rosyj­

skich przekazał włoski Czerwony Kizyż komisji 
współpracy naukowej Ligi narodów 100.000 lirów.

—  Zniesienie polyyamji w Turcji. Z Konstan­
tynopola donoszą: W zasadzie zniesiono polyga- 
mię ustawowo. W wyjątKowych wypacn-ach rao- 
żliwem jest jednak zaślubienie dwóch żon. (x)

— W Wiedniu odbyło się otwarcie XVI-go 
wszechświatowego kongresu esperantystów. —
W obradach bierze udział wielka litość delegatów. 
Reprezentowany-eh jest 40 państw. Kongres po­
trwa około 8 dni i zakończy się manifestacją p o ­
kojową. Obradom przewodniczy prezes wszech­
światowej organizacji p. Rn ta  i., prof. instytutu 
naukowego w Genewie.

— Awantura niemiecka w Wiedniu. Uczestni­
cy wycieczki niemieckiego związku wioślarskiego 
którzy w liczbie 150 przybyli do 'Wieduja. urzą­
dzili na Grinzirigu wielką awanturę i pobili wiele 
osób z publiczności z powodu tego, że cześć pu 
blicznoścd nie powstała z miejsc w czasie śpiew a- 
n'W Deut. schlaną uber alle". PoJicja przywrócił?
porządek. (Pat.) . V &

—  Napad bandycki na bank polski w Chicago.
Sześciu bandytów napadło w Chicago na bank 
polski „Bouleva d Stale Bank", przy Irvwing Park 
Boulevard, w dzielnicy gęsto zamieszkanej przez 
Polaków i zwanej przez nich Władysławowem. 
W chwili napadu, w banku znajdowali się: An­
toni Wardziński, kasjer banku, Walter Imbiorski, 
urżędnik wypłacający pieniądze, oraz sześciu u- 
rzędników i urzędniczek. Bandyci zostawili auto­
mobil na narożniku i weszli dc środka z rewol­
werami w ręku. Na ich widok Wardziński i Im- 
btorski zatrzasnęli drzwi, zrobione ze stalowych 
krat, otaczające ich biurka, z których wypłacają 
pieniądze. Bandyci próbowali otworzyć je, aie 
nadaremie, wobec czego dwóch wdrapało się na 
ogrodzenie z krat, przeszło je wierzchem i przy­
stąpiło do zgarniania gotówki, podając paczki 
banknotów przez kratki swym wspólnikom. Ale 
w zdenerwowaniu upuszczali całe paczki gotów­
ki na ziemię, nie widzieli wszystkich pak z pie~ 
niądzmi, leżących po bokach biurek i zgarnęli 
ogółem około 6 .000 dolarów. Potem przeskoczy­
li kraty i wybiegli na ulicę. Skoro tylko obrócili 
się plecami, Wardziński i Nicholas Schaak, asy­
stent kasjera, pochwycili za rewolwery, znajdują­
ce się w szufladach biurek, Wvbiegli za błndy- 
tami na ulicę i znaleźli się na chodniku w chwi­
li, gdy automobil bandytów ruszał z miejsca. Za­
sypali maszynę saiwą strzałów. Jeden z bandy- 
ów odpowiedział na strzały. Jedna z jego kul 

trafiła w przechodzącą właśnie kobietę, raniąc ją 
lekko w lewe biodro.

— Powodzie w północnej części Formozy u- 
szkodziły wszystkie idnogi komunikacyjne. 2.000 
domów zostało zniszczonych a wiele osób ponio­
sło śmierć. . 1, 1
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—  Kongris zjednoczenia kościołów otwarto 
w Welehradzie. t iorą w nim udział delegacje 
większości państw europejskich. Na otwarciu kon­
gresu —  jak Junoszą z Pragi — odczytano l»reve 
Papieża. Yx)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obr.jrwaturjum astronomie*, Politechniki Lwowsk.

s dnia 7 sierpnia 19/4
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Polska wystawa 
r 7 i w Konstantynopolu.

Dnia 5 bmf rantó nąstąai’ Odjazd pociągu na­
ładowanego .eksponatami tirm opDkich ną wy­
stawę polską w Konstantynopolu odbyć się mają­
cą we wrześniu.

Na czele ..pociągu składającego stię z 28 wa­
gonów, 2 lokomotywy wykonane przez warszaw­
ska jpółkę akcyjną budowy parowozów. Z dłu­
giego szeregu wazów zasługują nia szczególne 
wyróżnienie dwa: przedewszystkiem wagon 3-fcj 
klasy wykonany przez fabrykę Lilpop. Rau i Loe- 
wenstcin, będzący wśród zebranych swym wy­
glądam ogólny podziw, orate. w agon - chłodnia 
z wytwórni wagorniów „W agon“ Sp. Akc. y. 0 -  
i^trowie pozn.

Cały szereg wielkich firm przemysłowych 
/ajiął dla swych eksponatów specjalnie zarezer­
wowane w ozy. niektóre zaś, jak Cegielski Sp. 
Akc. Budowy Parowozów, Zakłady Ostro wiack e, 
Modrzejów, Fabryka maszyn i odlewnia żelaza 
L. Warwrasiński i J . W ojakowski i Ska w Rado­
miu oraz caiły szereg innych.

Firmjn Hartwig i „Polba!“ biorą również u- 
J  ział w wystawie, reklamując swe czynności na 
ścianach wagonów-.

O godz. 9 ir. 20 zranią nastąpiło rozpoczęcie 
uroczystości poświęcenia pociągu. Do licznie ze- 
biapyęh pnzeqistta\»iić.eii władz, wojskowości, sfer 
przemysłowych. Kupieckich i prasy, przemówił 
przedstawiciel komitetu .organizacyjnego wysta­
wy inż. Zaigórny-Marynowski, -podkreślając w 
swem przemówieniu znaczenie organizowane) 
w ystawy Ola) rozwoju życia gospodarczego obu 
zaprzyjaźnionych krajów. Na zakończenie p. Za- 
gómy-Maryriiowski wyraził pragnienie, by od/eż- 
dża-jący pociąg i ryj pierwszą jaskółką roz wyj u 
dalszego ożywionego ruchu pomiędzy Polską, a 
Turcją.

Nekrólogja'.

. n i R j A s r  j a k  H r u p c a Y C
kupiec, b yły sierżan t II. B ry g  L e g -P °l-  (?• yincepr,. Z w ią -  
zku L ćg j:, 'a izn aczo n y  krz?%enł karpackim , b czło n ek  
W ydz. so k o la  krak ow sk iego, w ydz. w io ślarsk iego , S tow , 
druk. „S iła", ur. w  r- I87o  po długiej i ciężkiej chorobie  
o patrzn y  św , Sakram entam i zm arł 5. sierpnia w  K rakow ie  

W yprow ad zenie zw łok /  kaplicy cm entarnej nastąpi 
7 . sierp nia 1924 r. o g. 5 'b  p o p o ł, na które jv nieutulo­
nym żalu  p o zo sta ła  żona z ro d z m -< z io r a s z a  K rew nych, 
P rz y ja c ió ł zn ajom ych  i pobożną P P . P u b liczn o ść . 6 9 0 :  

N abożeń stw o żałob n e odbędzie się 8 . sierpnia  
o godz 10 ranu w k ościele  OG. R eform atów  w K rakow ie

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 7. sierpnia.

ii? r. tu . -r.;

+  Urodzaje w r. 1924. Według sprawozda­
nia międzynarod. instytutu rolnictwa w Rzymie 
przewidywany jest zbiór ś Aiatowy zbóż nieco 
większy od średniego, ale prawie we wszystkich 
krajach niższy od zeszłorocznego.

Według obliczeń dokonanych w Warszawie 
5  bm. urodzaj w roku bieżącym przedstaw :a się 
w Polsce następująco: żyta zebrano 45.375 kwin­
tali (1 kwinial —  100 kg.), co stanowi ze zbio­
rami przeszłorocznemi by.624' kwintali) o 24°/0 
mniej. Pszenicy zebrano w roku bieżącym 11.350 
kwint., w roku ubiegłym —  13.536 k!w nt„ czyli 
w roku bieżącym o 14%  mniej. W  niektórych 
powiatach Małopolski Wschodniej urodzaj był 
niezwykle hiśki, równał się bowiem zasiewom.

- f  Udział Szwajcarii w IV 'largach Wschod­
nich. Ząpowiiedzianjy udział zbiorowej grupy wy- 
^Dawców szwajcarskich w tegorocznych T. W, 
obudził w Szwajcarii w ostatnich czasach duże 
zainteresowanie się Targami Wsehodnicmi, W y­
razem tego są głosty 'tamtejszej 'prasy, potawlają- 
ce 'się metySko w pismach codziennych jak 
„Cuurrier de Ge-neve“, „Ne«e B em er Zeitung" 
..Oistsć.TWerJer Abendbia-tt St. Gallen", lecz tnkże 
w prasie fachowej, która largom  naszym po­
święca dłuższe- wzmiainki i artykuły. Tak naprzy- 
kład tygodnik „Schweitzer Industrie Zeitung" w 
numerze 29 z 16 lipca, podnoszę znaczenie Lwo­
wa jiako ważnego punktu zbornego między Pol­
ską a Rosją zachodnią i południową, Rumunią, 
Bułgaria, Turcją, Węgrami i Czechosłowacją. pi­
sze w dalszym ciągu: Członkowlie Sz\v"acarlkiej 
Misji Ekonomicznej, 'którzy w jesieni 1923 roku 
zwiedzili Lwowskie Targi byli ladiumieni wielko­
ścią ich rozmiarów, organizacja, uczestnictwem 
państw zachodnich i poczyniónemi transakcjami. 
Od czasu ich 'pobytu We Lwowie datuje Się żywy 

,rueh handlowy między Szwajcarią ą Polska- a ro­
zwój jogo wUmaga się silnie od początku 1924. 
T e  okoliczności skłoniły pewną liczbę firm 
szwajcarskich z różnych gałęzi przemysłu do u- 
rządzema nia tegorocznych T. W . po raz pierw­
szy  oddziału szwajcarskiego. (Zegarkii. 'biżuteria, 
meble, i maszyny biurowe, maszyny "olnicze. me 
chainJka p. ecyzyjna. obrabiarki drzewne, pompy, 
przyrządy elektryczne, motocykle itp. oraz sery). 
jKaerow n? ctwo kolektywnej grupy szwajcarskimi 
oddano jednemu z członków wspomnianej mi\i) 
ekonomicznej z rojku 1°22 ip. Albertow1 Sutiipr 
w Genewie, reprezentację zaś objął Banuue de 
Commerce et de Credjt.

„...Neue Berper Zeitung" prsze między innemi, 
że Targi Lwowskie przew yższaj rozmiarami 
pięciokrotnie targi w Bazylei i podaje, iże firmy

dotychczas w grupie szwajcarskiej zgłoszone 
rozdzielają siie na miasta: Zurych, Lauzanria, Ge­
newa, Bazyiea. Ne.uenbitrg. Neichatel *ujzu, 
Yverdop:, Fryburg, Chaux de Ponds, Berno. Bfei, 

jSzafuza. Wedle wiadomości pism ■,szwajcarskich 
wśród wystawców figuruje również szwajcarska 
icenrala komunikacyjna z eksponatami iluotrnjące- 
cemi stosunki komunikacyjne i ruch turystyczny 
Szwajcarii.

GIEŁDA LWOWSKA.
W akcjach niekotowanych był wczoraj iuch 

ospały, obroty niewielkie. Jaworzno i Gazy stra­
ciły około 10 punktów, natomiast Olkusz i LcAe- 
nice silniejsze. Na ogół w niekotow anyclt zary­
sowało sfę usposobienie rezerwowane. — W  ak­
cjach kotoNutnych Itendencia mejednlolita. Akcje 
bankowe nieco silnie *ze w ożywionym óFrocle. 
Akcie arbitrażowe Chodorowykę i Brow a-y ab- 
ląsze natojMHst. Zieleniewski zw yżkow jł o 100 
punktoj#v Pomniejsze na wy^ko&d ostatnich no­
towań, Dewizy nada! poszukiwane T>tzy kursach 
utrzymanych. Na ogól tendencja chwiejna. Uspo­
sobienie wTczekhace.

OBROTY W AKCJACH
Bank Hipoteczny 0,89, 0.90, 0.92. 0.93, 0 .9 3 %  

Bank Przemysłowy 0.70, 0.72, 0.73, 0.71; Brow ary 
11.80, 1.175; Chodorów 7.65, 7.80, 7.75, 7.78, 7.70, 
7.75; Chyjbie 10.25 drobne 10.00, 10.25; Cegielski 
0.9&, 0.95 , 0.96, 1.08, 1.00, 1.15, 1.20, 1.18. 1.05,
1.10, 1.15, 1.15, Nafta 0.65; Rakslzawa 4 70. 4.74; 
Siprsza elektr. 0.25, 024; Siersza Górnicza 6.65,
7.00, 6.75, 6.70. Tesp 7.40, 7,35, 7.30, 7,45; Ziele­
niewski 13.75. 14.00, 1450. 14.75, 15.00, 14.25.

Niekotowane: Izot 0.65; Bank Ziemian (100) 
0.09; Elelktrownia nad Sanem . 0.24, 0.23; Oazy 
wschodnie, 21.00, 20.60. 20.50, 20.75; Gazy zachód. 
*4.80, 4.75, 4.80, 4.85; Gazociągi 0,34: Gazolina 2'.40 
2.35, 2.45, 2,43; Jaworzno (100), 25.25, (25) 25.50, 
(drobne) 25.00; Len u.95, .0,95, 0:99, 1.00, u.99 
0.98, 0 09, Lesienice 2.50; Olkusz 0.85, 0.88, T90, 
0.9i5, 1.00, 0.96, 0.97, 0.98, 0.99; Przeworsk ókaz. 
305 im 230; Schón 102. J0 3 ; Szkło w Krośnie 1-70 
1.75; Węglówki 0.05, 0.05 %  0.05.25, 0 .0 5 ^  0.05;
Auto pozn. 0.-35, 0.30; Lignoss 28.00.

» ••
Obroty Prywatne po za ąie da były wczotaj 

liczne iprzy zwyżkowej tendencji i usposobieniu 
ożywiónem.

D olary ameryk. 5.22 do 5.22% ; dolary katfad. 
4.96D do 4.97; korony czeskie 0.15L Jo  O.ln: leie
0.02H do 0.02%  franki franc. 0.26 do 0.27; franki 
szwajcar. 0,95 do 0.96; funty szterl. 22.60 do 22.70 
ruble a 500 i a 100 za 100 tys. 360 zł. do 389 zł. 
drobne aa sto tyis. 180 do 190 zł.

F Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie by­
ło. Certy śzacufikoiwe. Pszenica 22,75 do 23,75, 
Żyto 13 — do 14.—, jęczmień brow. 12.50 dio 13.—. 
jęczmień past. 10.50 do l l . _ . owies 13.50 do 14.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
P rzem y sło w y  0,67,,MałuFolski 0 ,0 h ,Z y r-S p  Z a .o b -  

kow ych 7 ,20 , P o w sz . Krdd. 0 ,0 0 . 7  ohaii 0,ob, F h arm a C,0G, 
lm pex 0 ,00 , R olniccy  0,1)0, Ć m ielów  1,10, Z ieleniew ei:i 
13,50, C egielski 1,03, P a ro w o z y  0 6 0 ,  T rzeb , żelazo  1,25, 
G órka 2 5 ,50 , Siersze tó rn . 7 ,15 , S iersza  e 'ek ti. 0 ,3 3 , T e -  
pege 4 ,2 0  N afta 0 ,70 , Pok ucie  0 ,00 , K rakus 1,55, C h oao  • 
ró w  8 ,0 0  Strug 0,C0, N iem ojow ski 1.10, P ia se cc y  0,00, 
Jaw orzn o I r .  30 ,5 0  (00) —  00 .00 , 00 ,80 , i  o k o m o -  
tywy l , i 0 ,  Len .,2 9 , N afta w Kr, 0 ,00 , A ?ot 0,0G, W ę ­
glów ki 0 ,05 , G lob 0 ,00 , N obel 0 ,00 . G azy  w sch . 00 ,00 , 
' ja z y  zachodnie 5,5u , Chybie 1 2,0u, Ż egluąa 0 ,0 0 . 
i rz c j in ta  m ydło 10,CO, O jk js  u-00. Synd. keszyk. 0 ,1 0 , 
P ocisk  0 ,00 . T en d en cja  niejednolita. (A. W .).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont, w arsz . ,£., C, B . dla .Handlu i przem . 

Ć,10, B  K ie d y tjw y  w arsz . 0 ,6 5 , B. H andlow y w a rs  0 ,7 0 ,  
P rzem y sł. Polsk ich  0,0u, P rzem y sło w y  w arsz . 0,0u, B. 
Handl. P -z n a ń  0 0 0 ,  B . P rzem y sł. Uw ów  0 ,69 . B  Z w . Sp_ 
Z arób . 7 ,50 , B . Zachouni C,00, B. Z-v. Ziem ian 0 ,00 , C e-  
t a t i  0 ,00 , T e sp y  7 ,00 , K ijew sk1 0 ,3 7 ,P u 's  0 ,6 5 , Węjt 0,00  
Wili 0 ,2 4 , 5ie«.trycznu»ć 2 .30 , F o l. tow . elektr. 0 ,24 , Cho­
dorów  8 ,0G, Czerak 1,25, ^zęsrocice 4 ,4 0 , G o sła w ice  3 ,10 . 
M ichałów  : ,05, C rk ier 7 ,3 0 . W ęgiel 8j4o, P ol. N afta 0 ,7 0  
B ru g g cr 6,00, N obel 2,30, Cegielski 1JD5, M odrzejów  V. 
8 ,6 5  V-0,OG, NorOlin 1 0 0  O strow ieckie 11,00, P aro w o zy  
0,65, P o c isr  2 ,15 , Rohn 0 “m 0 ,50 , S tarach o w ice  4 ,30 , 
U raus 2 ,50 , Zieleniew ski 13,75, Ź aw .erci 38,Ou, Ży a r -  
dów  Odilb -B orkow ski 1,95,.. S yad yka: P o l. r ,0Q, P o l .
L loyd  0 ,0 0  Ćmielów 0 ,0 0 , H aoerousci’ 6 ,70 , S piess C 0 0 ,  
Siła Swiatłc^O,8o. H rie y  0 ,4 8 , Ła; y  0 ,1 9 , D rzew o t 0 1 ,  
P rzei. leśny 0 .0 0 , Lilpop 1,20, B eio o  Ó,0C, Hurt 0 ,0 0 , 
jabłkoyyscy 0 ,2 3 , T ja i  ip . i Ć eglaga 0 0 0 ,  F iltzuei 7  4 0 . 
Rudzki 2 ,3 5 , 0,0C K onopie 0 ,0 0  S trem  13,25 Z gierz  
4,70 Frtotelr ik 1,50, Lenartow icz .0 ,2 6  O rthw ein. 0 ,00 , 
K lucze 0 .0 0 , T 3p»ge 0,00, O stn w iec u,00. Spirytus 3  20, 
Z ach. toy 0 0 0 ,  K or :k 0 ,0 0 , M ajewski 14 X ,  B rovn  B o -  
ver: 0 ,0 0 , Zj, F ab r. M asz. C 00  T en den cja  zw yżk. (AW)

g ie ł d a  g d a ń s k a
W a rs z a w a  107,98— 108,52 ZiOty 107 6 0 - 1 0 8 ,1 5  

N. Jork  0 ,0 0 0 0 -0 ,000»f. Londyn 00,0u P aryż 00,00-0<j,00  
S zw ajcarja  OOOj-0 0 ,00 , N iem cy 0 0 9 ,000-000 ,000 , W łochy  
00 ,00-00  0U (A W ).

Kursa w alut Lwów W a rsz a w a Zurych
Kurjer

Lw ow ski
7 sierpnia 7  sierpnia 7  sierpnia

Nr. 182 D e w i z V i
100 złotych -  X  — 1 X , X
1 funt ang. . — 2 3 1 3 23-«5‘ *
lOOfrs fran c. --- 28-52 28  9 3 5?»
100 fr. szw aj. --- 9 8  0 5 100-00
100 frc. belg. 2 3 3 5 27-00
I X  K czesk . ---•--- 13 25 15'60
I X  K w ęg. --- 1 ,X 0-68
1 0 0 0 0 0 k aust --- 7-32>/2 7 A
I X  M uiem. --- XUCC- 1-261/*
1 D olar am . --- 5-l8'/s 5-3 0 ‘A.
I X  L ir wł. 0  00  - 0 0 0 2 2 ® ' 23-3^i/2
I X  Lei rum. 00*00 0 0 0 2 3 5
I X  guld. hol. — 20 0  5 0 204  5/*
I X  ii  norvi ■_iu. — 1 73  j 0
100 K duftsk. — --------■ S5-75
I X  K szw . — 0 0 0 0 0 1 4 5 ’®/.
H iszpanja — 90-00
B elg rad

6 6 0
e-48i>

P o ż y cz , z łota
P oż d o lar. 2 8 0
B o d y  złote 0-80
M Ujouówka o x

(A W ) (A W )
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NADESŁANE.

HyjazC isyciEcziEi na wjstawi w Reiable;
O dbędzie się w term inie nieodw ołalnym  dnia 4 

w rześn ia  1924.
ZgiosŁenra przyjm ują o ia z  inform acji udzielają  

iy lk t  a o  d n ia  20 s i e r p n i a  1 924 ., w szy stk ie  O ddziały  
P olsk iego ó iu ra  Podroży „O rbis" i C en trala  w e L w o - 
w ie ul. Jagielloń ska 20 -22 . g ______________________689»

K a w a - M e i n l a
c iid z ie n n ie  

s w ie io  
palu nu

J
i  4  K o Zł. 2  50

specjalna i :
4  v „  2 * 3 0

nr. 1. „  2 i 0

nr. U. i 4  » „ 1*70
nr. III. ' U  „ - 1*50
nr. IV - 3 - 1-20

gminny od publicznych 
zoircw i widowish

uchw alony przez rad ę  m iejską w e L w o w ie zaw iera  n a­
stęp u jące  p ostan ow ienia:

O podatkow aniu p od legają  w szelkie zab aw y , u- 
rząd zan e w obrębie gm iny, a w szczeg ó ln o ści następu­
ją c e  rozryw k i: 1) zab aw y  tan eczn e, k ostjum ow e, bale  
m asKowe. iip 2) zab aw y  ludow e, jak np. karuzele, hu­
śtaw ki, hipodrom y 3 ) przed staw ienia św ietlne (kinem a­
tografy), tea try  m arionetkow e. p rzed staw ien ia cyrkow e, 
w alki zap aśn icze , v ariete , k ab a re ty  itp. 4 )  w y sta w y  i 
m uzea z w yjątkiem  ‘ y rh  w y staw  i m uzeów , k ióre nie 
służą dla celów  zarob kow ych , panoram y zw ierząt tre so ­
w anych , m en ażerje  ;tp. 51 zab aw y  sp o rtow e, 6 )  przed­
staw ien ia tea tra ln e , b alety  k on certy  i w szelkie inne 
p rzed staw ien ia m uzyczne. 7) od czyty , d eklam acje  i re ­
cy tacje

W olne od (p o d atk o w an ia  są : 1) p rzedstaw ienia  
któr : służą w yłączn ie nauczaniu  w zak ład ach  naukow ych  
publicznych lub p ryw atnych. 2 )  p rzed staw ienia z któ­
rych  dochód p rzezn acza  się w yłączn ie  i b ezpośrednio  
na cele  d ob roczyn ne z góry  określon e o ile z niemi nie 
są  p o łączo n e zab aw y  tan eczn e 3 ) zab aw y , k tóre służą  
w yłączn ie  d la  rozw oju  m łodzieży lub tez dla ćw iczeń  
cielesnych . 4 ) zab aw y  u rząu zane przez p ojed yn cze  o so ­
by w p ryw atnych  m ieszkaniach  o ra z  zab aw y  reprezen­
tacy jn e . P o m ieszczen ia  k lubow ego nie u w aża się  za  
p ry w atn e. 5) przed staw ienia tta tra in e , kon certow e, od­
czy ty , d ek lam acje  i re cy ta cje , o raz  p rzed staw ien ia kine­
m ato g raficzn e p rzez w ładzt p aństw ow e lub sam o rząd o ­
w e  u rząd zane, p row ad zone lub w ydatnie subsydjow dne.

P o d a te . od k ażd ego  p o szczeg óln ego  biletu  
■fynosi: 1) 8 0  p rc cen y  biletu w stępu na p rzedstaw ienia  
kinem atograficzne, m arjc netek, cyrk ow e, ra r ie te . k ab are­
ty  i w alki zap aśn icze . 2) 10 prc cen y  biletu w stępu  na 
z a r o d y  i popisy u rząd zane przez to w arzy stw a sportow e, 
g im n astyczn e, k tórych  u ży teczn o ść publiczną uzna za ­
rząd  gm iny o ra z  na p rzed staw ienia tea tra ln e  w ystęp y
0  w yższej w arto ści a rty sty czn ej lub naukow ej o 'e  
w m y śl §  2  nie s ą  w olne od opłat* w re sz cie  na w szely  
k.p w idow iska p rzy czy n iające  się do fizy czn ego  lub u- 
m ysłow i go  rozw oju . 3) 4 0  p rc ceny biletu w stępu  na 
w szystk ie  inne w idow iska i zab aw y w ym ienione w  §  1, 
tudziez na przedstaw ienia k in em atograficzn e utw orów
1 fiimów w yłączn ie  k rajow ych .

Od w szelkiego rod zaju  Koncertów , w idow isk  i z a ­
b aw  u rząd zanych  p rzez k aw iarnie, re s tau racje  lub inne 
p rzed sięb io rstw a bez p ob ieran ia osobnej opłaty  ws»ępu  
—  p od atel o b licza  się  ry czałto w o  od p rzypuszczalnej 
frekw en cji g o ści w g ran icach  od 0-20 zT do 2  zł. z, 
każdy jzień  w zgl. w ie cz ó r koncertu , zab aw y  lub też 
w idow iska.

P od atek  od b iletów  w stępu w zględ nie .podatek ry ­
czałto w y  zaink asow an y p rzez p rzed sięb io rcę , w inien b yć  
w p łacon y  do k asy  m iejskiej w  p rzeciąg u  dw óch dni po  
dniu zab aw y  bez w yn agrod zen ia z a  tę  czy n n o ść. Z ale ­
głe o p łaty  ś c ią g a ć  ibęjizie m a g is tra t  w sposób p iz e p isa -  
oy dla ścią g a n ia  p od atków  rząd o w y ch .

P rzek roczen ie  p ow y ższy ch  p rz e jrsó w  będzie k arał 
m ag istra t m. L w o w a g rzy w n ą do 3 5 0  zł. lob w razie  
•ttccCiągahiości a resztem  do dni 2 0 - tu.'

Z  historji dziennikarstwa polskiego

Narodziny dzim farstw? poIsMego.
Już w XV. w, krążyły w Polsce po zamoż­

niejszych domach ręką pisane listy z ważuemi 
nowinami ze świata Takie listy, iako ulotne ga­
zety pisane, nadsyłali w XVI. w Jezuici i inni 
zakonnicy z'różnych stron Polski i świata.

Przewrotu w dziedzinie dziennikarstw a Świa­
towego dokonało wynalezienie druku i rozpow- 
szechnienienie się tegoż Za innymi kiajami kul­
turalnymi poszła i Polska, wprowadzając u sie­
bie dość wcześnie typ ulotnych pism drukowych. 
Najstarsze akie pismo drukowe, to „Nowiny" 
z drugiej połowy XVI w. W ydawcą „Nowin o- 
bozowych" iest drukarz Walenty. Drukowano 
i inne p:sma ulotne pod tytułami: „Listy", „Awi- 
zy* — najczęściej w Krakowie. W obozach wo­
jennych wydawano „Relacje" za kióiewskim lub 
hetmańskim rczKazem przy pomocy przenośnych 
drukarń polowęch. Charakter tych pism druko­
wych jest zawsze jeszcze przejściowy; zjawiają 
się w dow. lnych odstępach czasu i w miarę po­
trzeby, a znikają po spełnieniu wytkniętego na­
dania. Nie brak atoli prób utrzymania ciągłości 
wydawnictwa we formie rocznych, półrocznych, 
a nawet kwartalnych „Przeglądów". Dawały one 
przegląd nieaktualnych już, bo z dłuższego o- 
kresu czasu, wiadomości politycznych, Format 
ich kartkowy lub zeszytowy. Styl wyłącznie 
sprawozdawczy i narra'orFki.

Dopiero początek wieku XVII. wnosi do 
dziennikarstwa ówczesnego jedno ze znamion 
nowoczesnej prasy, a mianowicie perjodyczność 
Pierwsze perjodyczne pismo drukowe pojawia 
się w Niemczech. Prasie innych krajów zachod­
nich dotrzymuje kroku dziennikarstwo polskie. 
Dnia 3. stycznia 1661. roku wyszedł z druku 
w Krakowie pierwszy numer tygodnika p. t. 
„Merkurjusz polski" pod redakcją Jana Gorczy- 
na. Po kilku m esiącacn wydawnictwo to prze­
niesiono Uo Warszawy, gdzie wnet wskutek wo­
jen. zamieszek w kraju upadło Jego miejsce 
zajmują następnie „Awizy" warszawskie, kra­
kowskie, lwowskie i inne. Przynosiły one wia- 
domoś i zagraniczne i krajowe; z krajowych 
wiadomości meteorologiczne, wojenne i prywatne 
o urodzinach ślubach i pogrzeoach w znakomi­
tych domach. Były to korespondencje juźto ory­
ginalne, już też przedruki z innych pism, często 
bez podania źródła ich pochodzenia. Prasa wie­
ku XVII. przestaje być wyłącznością sler wyż­
szych, a dociera do miast, miasteczek: zagród 
włościańskich. Styl jej zwięzły, czasami dość 
barwny. Miejsce tygodników zajmują z biegiem 
czasu pisma peijodyczne codzień się okazująca 
a zatem dzienniki.

Najżywszy ruch na polu dziennikarstwa 
panuje w W arszawie; Merkurjusz Polski, Awizy 
(Gazety) i inne ówczesne i późniejsze czaso­
pisma stanowią poważny zaczątek nowoczesnej 
prasy perjodycznej, której brak jeszcze tylko 
charakteru politycznego i naukowo-obyczajowego. 

, , ,•« u ; m  ■ Dr. N. S

O zdobycie najwyższego 
szczytu świata.

Lelżąca w południowym łańcuchu Himalajów, 
nai wyższa góra na świecie Gaiuirisankar, wznosi 
się 8840 m ponad poraum moiza i jest przedmio­
tem 'bezustannych usiłowań dotarcia do je j szczy­
tów. Zanny jest tragiczny rczuital ostatniej w y  
prawy, Dodczas której na kilkaset metrów od1 
szczytu, dwaj dowódcy ekspedycji ponieśli śmiei t  
Obecnie w kołach naukowych zastanawiają się 
wotgóle nad możliwością zdobycia teg° szczytu. 
W ostatnim numerze ,,Times‘a“ ppułk. Norton daje 
pod tym względem wyczerpujące wyjaśnienia,

wskazując na wszystkie Wędy, jakie [popełnili do­
tychczasowa tiuyści. Autor, członek ostatniej wy­
prawy, jest zdania, że natęży począwszy od do­
tychczas zdobytych 8.235 m, zakładać co 76 m 
stacje, tak, by w ciągu jednego djała można było 
osiągnąć następną stację. W yprawa tak? yiymeugS 
ogfomnej cierpliwości, należy przytem koniecznie 
yw naleść n°wy model apantu  z  tlenem, lepszy 
od dotychczasowych, które zawodzą. Ppłk. Nor­
ton jest zdania, że w ten sposób zorganizowana 
wyprawa może mieć sukces. Na końcu jeanajr 
swej korespondencji — telegraficznej z Yatung — 
cytuje słowa starego przewodnika Shekar Tong- 
Pen: „Sadzę, ze góia 'Bosa nie 'da się nigdy zwy­
ciężyć!

Jak  wiadomo, Gaurisankar w języku krajow­
ców nazywa się Górą Boga. a nazwa naukowi1 
Mount-Everest została nadana w toku 1866 pi zez 
uczonego angielskiego, Wangha. dla uczczenia pa­
mięci jego 'kolegi, si Georgea Evere'ta.. który 
wsławił się. dokonaniem pomiarów południków 
indff. — v —

Zapisku
.Wiadomości Statystycznych" numer !5 , za­

wiera treść następującą: Koszty utrzymania w W ar­
szawie. Ceny hurtowe (wskaż ik skrócory we­
dług cen 24 artykułów) Wskaźniki ziote kosztów 
utrzymania (Przegląd międzynaiodowy). Ceny hu - 
towe i detaliczne w kraju i zagramcą. Ceny gieł­
dowe zbóż,, Porównanie kosztów żywności dla 
50  mia«t za okres styczeń— czerwiec Obieg pie­
niężny i kursy dewiz w Warszawie, bank Polsici. 
Zatrudnienie w przemyśle za czerwiec. Zatrud­
nieniu w górnictwie i hutnictwie. Produkcja hut, 
cynku i ołowiu. Handel zagraniczny Polski za 
okres styczeń —kwiecień Strajki i lokauty w Il-im 
kwartale 1924 r. Powerz.cbhia, zasiana w roku 
1924.

Sport.
Zawudy pływackie. Wzywa się wszystkich 

pływaków (panie i panów) LKS „Lecr.ji", by sta­
wili się do kwalifikacyjnego pł wan.a, które od­
będzie się dn. 10. sierpnia br., o godz. 11 tej 
rano na stawie KamińSkiego.

Maratońskie zawody pływackie- (v) 'Dzien­
nik: sportowy L ‘ Auto urząuził dnia 3 bm. zawo­
dy pływackie na Sekwanie, na przestrzeni 40 
kilometrów z Corbeil do Paryża, nazwane analo­
gicznie do biegu maratońskiego: „Le Marathon 
nautique“. D o startu stanęło kilkunastu najlep­
szych pływaków świata, miedzy nlimi sławni’ 
Burgess, który w r. 1911 przepłynął kianał La 
Mansche. O gud. 1-slzej w nocy rozpoczęto za­
wody, przybycie zaś ich m ety obliczono około 3 
godz. popołudniu. Tymczasem wynik był nadspo­
dziewany. gdyż zwycięsca Chretien przybył już 
ó 1-szej godzinie w południe, zużywając na prze­
płynięcie zaledwie 12 godz. i 3 min., drugim był 
Michel G2 3$ 32 m.), trzecim Lardet (12 g. 44). 
Na 11 współzawodników do mety dopłynęło za­
ledwie sześciu, Reuzta wobec zmęczenia ustąpiła 
w drodze

WyścEgi automobilowe. (v) Przed kilku dnia­
mi podczas tygodnia automobilowego w Lyonie 
odbyły się zawody na przestrzeni 810 km. o 
Grania Prix dFurope (100.000 fi.) w osiągnięciu
i.ajwjęjkszej przeciętnej szybkości. Z 22 współza­
wodników zwycięscą był Włoch Campairi prze­
bywając tięi przestrzeń w 7 g. 5 m 34 stek. (wóz 
Alfa-Romeo) i wyprzedzając zaledwie o 66 se­
kund Francuza Divo (wóz Deliaige). Zwycięsca o- 
Isiąignął przeciętna szybkość 114 km. 290 na go­
dzinę. Rezultat nieszczególny, z w a z y  wszy, ze 
wskystkie powojenne wyniki były lepsze, a Naz- 
zaro w r. 1922 osiągnął przeciętna iszybkość 127 
kilometrów 670 metrów.

W yniki krajowe. Makkabi (Berno)—Legia 
8:0. Widoczny spadek formy u Legii, która nie 
potrafiła zdobyć honc-rowei bramki. W szystkie 
8 bramek uzyskała Makkabi w dnig'ej połowie.
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J e s z c z e  t y l k o  k i l k a ,  d n i

T O N I  T Y D Z I E Ń  R O S Z U L
w znanym magazynie m d d  m ę s k i c h

„THE GENTLEMAN" plac Halicki 1 2
(róg Batorego).

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n ie  p r e n u m e r a t y

n a  S I E R P I E Ń  1924.
w raz z ew entualna a .a l t s g i o ś c i q  
celem  u r e g u l o w  . n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
w y n o s i  m ie s ię c z n ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is t r a c j i
„KIJRjERA LWOWSK.- . . . 3  kł 30  gr

K w artaln ie  . . . 9 „ 40  „
W e  Lw ow ie z o d n o sz e n ie m  

d o  d o m u  . . . . . . . 3 zł 6 0  gr
K w artaln ie  . . . 10 „ 2 0  „

Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w ca łe j
P o l s c e .............................................. 3 zł 6 0  gr

K w artaln ie  . . . 10 „ 2 0  „
Z a g r a n i c ą .........................................5  zł 50  gr

K w artaln ie  . . . 15 „ 5 0  „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

O g ł o s z e n i e .

L m n t i  Sptłfzielnla spsżywtdw me U ew ie .
sp . z ogran . odpow . 

zawiadamia niniejszem swoich członków,

że dnia 25. sierpnia 1924 o godz. 12 w południe
odbędzie się w lokalu spółki przy ulicy Kazi­

mierzowskiej I. 2 0 .

Rolne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie zarządu,
2) Rozwiązanie spółki.
3) Wybór likwidatorów.
4) Wnioski członków. 6895
Lwów 7. sierpnia 1924. ZA R ZĄ D .

M i t o m  Kursy O g r s ittw a  w P s z n u ii
D yrek cja  K ursów  zaw iad am ia, że zapisy  na rok  
sz. 1 9 °4  5 przyjm o ,/a n e  są  od dn. 1. sierp nia co  
dn. 15. w rześn ia . W szelkie zgłoszen ia oraz zap o ­
trzeb ow an ia  p ro g ram ó w  k ierow ać naieży do k an- 

celarji K ursów , Poznań I., S o łacz  D om . 6903

C h cąc u lży ć p racow nikom  państw ow jm t,
— udzielam y k re d y tu  długoterm inow ego —

11  M M I I I  i i i l E ,  DAHS1IE i DZIECINNE l i a z  BIELIZNĘ
po cen ach  ściśle  gotów kow ych  6859

SCHEINFR i S-ka - -  Lwów’ —
l l Ł n  1 °  K d  U l . G ró d e c k a  1 .5 7 .

HANSLOW IEi . ORGANIZATOR
P o la k -ch rz e ść ., żonaty  z d ługoletnią praktyką  
w szech str. bankow ą i handlow ą, który p raco w ał  
przez dłuższy ok res czasu  w banku, później 
v pow ażn . in sty tu cjach  h andlow ych  i p rzem y słó w .. 

Od szeregu  l a t  i obecnie na k ierow niczem  stan o ­
w isku. Zdolny o rg an izato r p ragnie zm ienić p osadę  
na odpow . stanow isko w banku, lub pow ażnem  
p rzed sięb iorstw ie orzem ysłow em  albo handlow em . 

,ask. oferty : B y d g o s z c z . „ R e k la m a  P o l s k a 8 d la  
687 2  „ S a m o d z ie ln y 8.

1631

Kilimy
K  o  p  e  r  u i  k  a  3 3  I !  I

l i l i n i a ń s k i e  w  wielkim w y b o r z e
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łózeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leiaki, KASETY raijowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo.
BRACIA HEGEDOss firma chrześcijańska, Lwów, Kopern ika 2 3 .  Bija 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

NAWOZY SZTUCZNE
na dugudnycłi warunkach dostarcza

Syndykat Rolniczy
w  K r a k o w i e  S . A .  6791 

ODDZIAŁ we Lwowie, pl. Ma 'jacki 10.

m r c ia  1 s h u  M o , Silitu S9 po£ “ „ s i c
kuchnię pod  w łasnym  zarząd em . 6830

z 3 don 7®  g r .

Posady i prace.

La c in n ik  do gim nazjum  >'a 
w si p o trz e b o / zaraz . W a  

runki znakom ite. Z głoszenia  
W ielk opolska W ieleń  G im ­
nazjum . 6878

r ^ h io p a k  (goniec) poszuk.- 
w any z a r a z  du wA g t  n cji  

w s c h o d n ie j8 L w ów , u l.D łu ­
g o sz a  31. p arter w  oficynach.

6892

P ó źn e

Uc z n io w ie - (n ic e )  znajdą  
pom ieszczenie z całymi 

utrzym aniem , fo rt-p ian  przy  
inteligentnejrudzinie, Kubko­
w a, L w ów , B oczk ow ski gQ 
14. 6898

Kom unikat.
Kim  j e s t e ś ?  Kim  b y ć  m o -  

ż e s z ?  C h a r  liter,  z d o l n o ś c i ,  p r z e ­
z n a c z e n i e .  J e ż e l i  Ci b r a k  ener- 
g j i ,  r ó w n o w a g i ,  jeżAli n. e  w i e s z  
j a k  ż y ć ,  p o s t ę p o w a ć ,  a b y  z w y c ię -  
s o p r z e c i w s t a w i ć  s ie  l o s o w i ,  

w r ó ć  si  * do  p. S Z Y l L E R A '  
S Z K O  L N I K A ,  z n a w c y  du z, 
a u t o r a  p r a c  n a u k o w y c h .  N a u eś l i  
c h a r a k t e r  p is m a  s w ó „  l u b z a i n t e -  
r e s o w a n e j  o s o b y ,  n.<pi z ro k ,  m i e ­
s i ą c  u ro d  e n i a ,  k a w a l e r ,  ż o n a t y ,  
w d o w i  c ,  i le o s ó b  n a j b l i ż s z e j  r o ­
dziny.  N i  ty ch  d a n y c h  o t r z y m a s z  
J is tem  p o l e c o n y m  n a u k o w ą  s z c z e ­
g ó ł o w ą  a n a l i z ę  c h a  a k t  ru , o k r e ­
ś l e n i a  w a ż n i e j s z y c h  z d a r z e ń  ż y ­
c i o w y c h ,  o d p o w ie d z i  n i s z c z e r z e  
z a d a n e  p y ta n ia ,  ró w n ie ż  h o r o j^ o p  
u ł o ż o n e  p r z ez  s ł y n n e  m ed jum  
M i s s  E v ig n y .  A i :a l l z ę -h o r o s k o j )  
w y s y ła  s ię  po  o t rz y m a n iu  3 z ło -  
ty c .i .  J e ż e l i  w z i ą ć  p o d  u w a ^ ę ,  
że w y k o n a n i e  a n ali zy  w y m a g a  p o ­
w a ż n e j  u m y s ł o w e j  p r a c y ,  k o szta  
o g ł o s z e ń ,  p o c z t o  e i tp . ,  w y ż e j  
o z n a c z o n a  sum a nie  j e s t  z b y t  w y ­
s o k ą .  O s o b i ś c i e  p rz y jm  je  12— 7 
p o p o ł .  D o ś w i a d c z e n i a  n a u k o w e  
p. S  y l l e r a - S z k o l n i k a  z a s z c z y c o n e  
c h w a l e b n y m i  p r o t o k o ł a m i  i a u k o -  
w y ch  t o w a r z y s t w  W a r s z a w y ,  ś w i a ­
d e c t w a m i  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p o ­
w a g  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  i o d e z w a ­
mi p r a s y .  K s i ą ż k i  n a d z w y c z a j  c i e ­
k a w e j  t re ś c i  r a u k o w o - p o i c z a j ą c e j .  
K a t a l o ;  i l u s t . o w a n y  d a r m o  Na 
p r z e s y ł k ę  d o łą  z y ć  z n a c z e k  p o ­

c z t o w y .  6819
A d res: W a rs z a w a . P s y c h o -  
g ra f o lo g , S z y lle r - : zk oln ib  , 
P ię k n a  25 , p o k ó j  12. — 

T e le fo n  5 0 6 -0 9 .

Kupno i sp rzed aż.

I ^ o ty s k i ,  łóżka, w ózki dla 
^  dzieci, w yroby k oszy­
k arsk ie, olbrzym i w yb ór ta ­
niej jak  w szęuzie p oleca fa­
bryka KONIEW 1CZA L w ó w , 
B a to re g o  14 6843

p o r i e p i a n  półkrótki, ton 
* ładny sp rzed am . K oper­
nika 26 . p arter oficyny. Skle- 
niarski. 6882

C z a f a  g ra ją ca , praw ie now a  
dla restau racji, to w a ­

rzystw  czytelń  i i., do sp rze­
dania. S zaszk iew icza  3 . p ar­
ter na lew o od 10-12 p rz jd -  
poł. 6»93

Okulary i cwikiery
najlepszych gatunków, 
w olbrzyimm wyborze

poleca firm a:

Leon Appel i Ska
Lwów, Legjonów 1. 1 .1596

Tel. 4 5 8 .

Mctory IM IM ? tokarnie, heblarki, strugarki, g a try , 
I iljJllu, lokom obile, cem ent, w apno, papę,

prasy do d ach ó - g  P l i O T 44 I UŚU 
- wek p o leca  - $  „ r l L L / I  tlWUWt k

l
N A F T O W E

A G E N C J A  W E  L W O W I E
ul. Rom anow icza I- 13.

Tel. Dyrekcji 2 4 8 . Oddział sprzedaży 328 .

Dostarczają po cenach konkurencyjnych i na przystępnych 
warunkach zapłaty w cyster: ach i beczkach odbiorców lub 
fabrycznych z Państwowej Fabryki Olejów Mineralnych 

w Drohobyczu i w beczkach ze składów:

Naftę rafinowaną i s in o p ł o i i i ą « ■ i i  ■ i i i
Benzyn iotnicza, samocliodawą l e k i  , średnia,
Benzyn; ro lc z a , olei gazowy, oleje wrzecionowe
i maszynowe rafinowane, Parafinę, Świece, Smar
T o y i f a ,  S i r do wozów, Asfalt i Gudron.
Dostawa natychmiastowa. — Własne składy i Zastępstwa 

w następujących miejscowościach:

Brody, Borysław. Borszczów, Buczacz, Cieszanów, Dolina, 
Drohobycz, Jarosław, Jasło. Kołomyja, Krasne ad Brody, 
Lwów, Lubaczów, Łańcut, Mielec, Nisko, Olesno, Przemyśl, 
Podhajce, Przecław, Przeworsk, Rudki, Stryj, Sambor, N( wy 
Sącz, Stary Sambor, Skałat. Skała nad Zbruczem, larnopni, 

Tarnobrzeg Zbaraż, Zaleszczyki. 6900

N akładem  Lw ow skiej SpóiW W ydaw n iczej, Sp. z ogr. odp. —  Z drukarni Polsk iej, C h o rą icsy z n a  31 , pod zarz. Z. K iełb us.ew lcza. —  O dpow . redaictof T a d e u sz  Stroiński


